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Buchalter zdefraudował 160 tysięcy ~~~ha~~:t~~~a ~~11~~0'X~:~f:sc:.od~~~~ 

złotych i zbiegł zagranicę młstrzponiósłśmierćnamiejscu. 
·Krwawa bójka 

Poznań, 6 marca. J Pozostałe g9.000 zł. zabrał ze sobą, r Należy d~dać, że Wasilewski pr'Zed pomięd.au r.aeśniftomi 

W Poznaniu wykryto wczoraj wielką gdyż uważał, że jest to najmniejsza su- , dwoma miesiącami otrzymał już )Vym6-

aferę w kolejowej kasie emeryt81nej. W ' ma, z którą może zagranicą rozpGczęć wienie i miał pracować tylko do 1-go Lwów, 6 marca. 

czasie kontroli ksiąjl wyszło na jaw, te nowe życie. kwietnia. · W Trembowli pod Lwowem wynikła 

buchalter 33-letni Edmund Wasilewski Władze wysłały za WasilewskitQ li-1 Do Poznania zjechała specjalna komi wczoraj krwawa walka pomiędzy miej­

od dłuższ.ego czasu dokonywał malwet- sty gończe i skomunikowały się z Policję sja z ramienia ministerstwa komunlkacji, scowymi rzeźnikami. 

sacji, fałszując czeki PKO. Jak stwier- n~miecką. óra kieruje calem śledztwem. Właściciele jatek rzdniczych w Trem 

dzono, Wasilewski zdefraudował 160.000 - ' bo:wli Dawid Szwarc i Juda Koli.n od 

złotych. 
' dłuższ;ego czasu zawzięcie konkurowali 

W ostatnich dniach spodziewał się ze sobą. Skończtło się na tem, iż Szwarc 

~~t!&ilistś1&i!::j, wobec czego nie Kapitan rezerw przed sądem ~:~11~nkolin~.e~~1en~:t;r01;::dł':t~~ 
Policja wczoraj ustaliła, że dei- · _ · . . mocą rzeźni:k Bikhols. 

raudant zbiegł zagranicę. za spolac:zkowanie podprokuro•ora w cz~si~ ~a11ti w~yccy trzej rzeźni 

W drodze do Niemiec z Kato-wie bez · J ler tw!erdzit, że swego czasu podprok. cy zostali ~ięzko ran n~. . . . 

czelny oszust nadesłał list do wł..:.· .J- w Biała Podlaska, 6 marca. T k .1 . . . t • . ··t W stame bemadz1e.inym przew1ez1" 
tMU omcza zacz,epi Jego zonę 1 ws a* za o . h d . 1 L' · 

którym z całym cynizm':m : ~i.sa! w jaki . Wczora~ ·":' sąd·zie ~kręgOwY'l'U, w Bia- przez nią sp-olicz.kowany. Wkrótce potem ' no ic o szpita a we wowie. 

sposób dokonywał naduzyCJa 1 co ~czy- l·eJ Podlask1e3 o&lyla się sensacy1na roz- zajśdu Oi.lrtlerom wytoczono d1ochocfae-

nił ze zdefrau.~ow~mi pieniędzmi., jpra~a pr~eciwk? inż. Marjanowi purtle- nie oosz'ustwo, które mia.to pQlegać na Samobójstwo 33-lel 
Podał on. tz 71.0~ zł. roztrwonił na ,'row1. ~ap.1tano~1 _rezerwY:,. oskarz.ąnemu spr ·edaży cu,dizej ziemi. . · .ft· eg· O mężczyznu 

zabawy z tancerkami kab~emi. 0 o spohczikowame p<>dprokurat'ora Tomcza I 1 • 0 „ tł . d . t • 15 
I · ' 

dając, ie bawił się w kh 10w.a.r2~twte ka. nz„ • ur er ppes1ę z1a1. w areuc1e . Łódź 6 marca 

tak d<>b „ 'gd . • ,~. e.::.t:. I p ód d t•t d ść • ltygódm i wreszc-re. w.stal · W'Y'PU.S~CWllY • I • 

rze,. •z n1 v me„ za~ -.y~ rzew są owy usta 1 () me zwy- po calkowitem umorzeniu śleQ,itwa W~zora1 w nocy w mieszkanm prz ~ 

•m•il•y•ch•c•h•w•il•.•••••.•••"••. ••k•J'e•o•k•o•li•cz•n•o•ś•ci•t•eigo•wll!yiip•a•dk•·u •. Inż. 2~r;' .'. . .. · . • ka'·. • · ' ł ~ u~. Przedz~lnianeł 48, targnął się na ży-
wr-.r- Rownie.z 1 mat~on . 1ego po pr?.es u cie ·p3-letm Bronisław Arnold, pozosta-

- - • l · : , •, · .,.. . · · · · . . cra11tu prze~ sęd~1ego_ sle~.zegp · w . Wate~lją<Jy . jti'ż otl dłuższego czasu bez pracy . 

P • • · d ł t k Ó kl sza wie znalazła się na wolności. „ · Arnold zdradzał ostatnio oznaki roz-

1 Ja ny wypa z a s w . Ody inż.Ourt~er ~P·ot~a~s~Y. przed:gm\ 
1
str<?fu ner~o:vego. 'v.j !!OCY, .g~y domo-

. chem sądu w B1aJeJ P.od·lask1erpodproku- 'I wmcy byli JUZ pogrązem we sme, wysk :-i 

i rozbi• sobie dlow~ o bruk Ulic:zng ratora Tomczaka. którego. uważał za czyt z łóżka i brzytwą zadał sobie kilk ~ 

S~raszn g wg pad eh ft ft ars za.wie gtówną . sprężynę w ca·łej aferze o któr.ą 'ran lewego. przedramienia. . 

. _ , . . . wstał ,bezpodstawnie posądzony, ude- Zbudze111 ze snu domownicy zaalar-

Wars:zawa, 6 mar~a .. I 1em~o~c1a.. raf.Ze] wolał zr~zy ~th)wa.: 2 1rzył go w twarz.. . . mowa li pogotowie;. Przybyły leka~z. u-

tlędacy w obchodzie patrol pohcvJ- naleznosc1. , mz zameldowac o wypadku i S d t . . . T,.,,.1 • 
• dzieut desperatowi pomocy lekarsk1eJ. 

'lV 15-g-o komisarjatu znalazł wczoraj policji i pojechał swoją droi.r.a.. l ą. ?0 ro.zp~ rz.emu mezwyn."eJ spra.-

rano, na TOR"U ul. Mińskiej i OocławskieJI Władze śledcze dokładaja · jednak ~o ~mewazienre prokuratora uniewmnR aro.A1· ~~no 11·60~11· -
leżace20 na bruku meżczyzne. z rozbitą wszeikich stardf1, aby sprawę li.i' calko-rmz. G,urtlera. "' ~ -.:&:io -. llD 

1dową. Wnet znalazł się świądek w o- wicie wyjaśnić. :ffil6a osó& ~otrutucli 

sobie Władvsława Batyńskie~o. (Oo- · denoturotena 

cła wska 16). którv oświadczył policjan-' Lida, 6 maroa . 

tom. że widział, lak z pedzącej taksów· 

1 
d w • , 1 

ł Tragicz.ne skutki pociągnęła za s01bą 

ki wyrzucono teJ?O właśnie mężczyznę. o y n a Is e rus z y y l:i1bacja odbywająca się w mieszkaniu 

Numeru taksówki nie móg-ł zauważyć, ~ . . przy_ uticy Piłsudskiego 28 w Lidzie. 

~dvż światła jej były zg-aszone. Zor„qdzenia ochronne -~·dane M2';ł~o~owie ~an } Luterja Dębs~y 
Rannym okazał się Feliks Olesiński -. ~ zak.up1h większą 1lośc denaturatu, kto-

(Mińska 15). Wezwany lekarz pogioto- Warszawa 6 marca. I własności chemiczne. przejawiające sięl rym pocz.ęstowali również swe·go wycho 

w!a l?rz~wióz! r~nnego do szpitala Prze.: Wobec ruszenia lodów 'na Wiśle i w kolorze i łamaniu światra. . wanlka Misiuka. 

mieme~i~ Panskiego. możliwości powodzi, na skutek żądania I Do wydziału techniczneg-o z~łaszają Nad ranem Dęibscy wskutek naduży-

Poh~J~ ~s~częła dochod~ente w <:e: starostów, ministerstwo poczt i telegra- się masowo kupcy, proi onujacv kuono cia spiry.tusu skażonego wyzionęli du­

lu wyJasmen.1a ~agadko.~eJ. ~br?dm I , fów wydało zarządzenie, aby stacje te- worków dlą. bucl..;wy tam piaskowych. cha. Misiuka w stanie b. groźnym prze-

oto ok~zato s!e· ze Olesmsk1 bawił P?- , tefoniczne w osadach i mhstach nad-I _ 'Yieziono do szipitala. 
~' ••• ~·· • ł i) . ·~ .: ~·1.ł: '."; ~.,' :;:·~/ przedniego wieczoru . w towarzysJwie brzeżnvch nad Wisłą były czynne w cią 

swego z~ajomeg-o w kilku resta.uracJach.1 g"U całe) nocy i utrzymywały regularną 
~diłc spili się do nieprzyto"!noscł. I komunikację. " 

Odszukano owego znaJomego naz-1 , Baldw1·n przec1·w Mac Don2tdow1· 
wiskiem Surdakowski. którv tyle sobie W dni~ wczorajszym wysokosć w_o- · . U , 
jeszcze orzvoomniał. że Olesiński dy na Wiśle pod Warszawą wY11os1ła 
wsiadł do taksówki. DoieżdżaJąc do do- 2 mtr .. 38 ctm .. podczas gdy normalnie , Z POWOdU zawarcia· porozumienia 
mu. Olesiński oparł sie zapewnie o wynosi ona 1.20 mtr. Pły~ąca. kra zo- Z Gandhim 
drzwi i wvoadł z taksówkt . I stała z~adana laboratoryJm~. 1 stwier-

M ia rodajne bvtvbv jeszcze wvia~- dzono. ze lód pochodzi z P1hcy. Londyn, 6 marca. ' Prasa angielska zastanawia się, czy 

nienfa szofera taksówki. którv. riie.s~etv • Ciekawe jest. że lód z innych rzek (Telegram własny) · Anglja nie poczyniła wobec Gandhiego 

w obawie przed jakakolwiek 11ieprzv~ dopływających do Wisły posiada inne' . Według ?.stat.nich p~głosek z Indji, 'zbyt wi.elkich us!ępstw i c.zy ~ tego po­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1-~m~~ w~~r~ ~~1 m1aj i p~1sać wstrzyma , wodu me nastąpi zalamame się au~r · -

. . ' nie represji karnyqg~ w stosunku do hin .- tetu Wielkiej Brytanii w Indiach. 

Af k k • D · • 1 dusów, uprawiających· bierny opór. O- W konserwatyWnych kolach angic! -

er a o a1nowa w r.oznan•u b~cn. ie okazuje . się, że wi.cekról i Gandhi skich. liczą się z możliwością wniesie­
- · ! ;!,... Jµ".(}W.a'd.Zą dals~e'., . . · tacJe a ·zaden z, .nia przez Baldwina wniosku o votum 

.&eś.:iu feliorzu i trsecll opleftorzv pociqfłnięto „ nfcn nie podpt6lU je:s , t\1 aktu zgody. nieufności dla rządu z powodu zawar-

do odp001iedzlołnołci . Po cało~zien~ych. obra._'it~ wicek~óla,7ia. porozul!lienia .z Gandhim. Ko~entu-
- . z Gandhim, me zostafyl;~zcze usunięte Ją Jednak, ze wn:osek ten wpty;ue do-

Poznań. 6 marca. I mu, podie.j.rzanemu o .sprzedaż narkoty- w~zy.s.tkie trildilo{qi, t''~z~czem dotych- piero po wyjaśnieniach rządu. Z Bom-

W ub. tygodniu donosiiiśmy o wielkiej ków nafogowcom, ale i pięciu innym le- cz<!s jest kwe,stją sprawa zwrotu skonfi ·baju donoszą, że w łonie partji nacjo­

af~rze k~kainowej wykry~ej w po_znań- karz-orn„zatrwdnioi;i~ ~ k~&i·~ chorxch. I s~owa!JY~h ~óp: ., .h. ~9gM_. a f5j(·. ich · ~ umorze~ na lis tycznej. hin~us~iej może nastąpić 

sk1ej kasie chorych Jak się obecme do- I Pona-dfo tocz-y ·się rowm·ez śledztwo me. kar,. ptemęzt1r'ghd~żonych za ,sto ... rozła111, pon1ewaz me wszyscy cztonko 

wiadujemy, śled·ztw-o w tej sprawie zata- przeciwko znanym trzem aptekarzom po- sowanie biernego oporu„_ '. , wie partji zgadzają się na postępowanie 

cza coraz s:zersze kręgi. . · I z·nańskim o naruszenie pr:zepisów mi»i- Zawarcie porozumienia między wł- Gandhiego. Komisja nac:onalistycznej 

Wladze wytoczy tv oska rżenie nietyl- sterjalnych w SDrawie snrz.edaży na.rkoty 1.: ... królem a Gandhim wywotało w pFa ... '.partii pracy przyjęła jednomyślnie za-

ko orzieciwko dr. Ignacemu Gęsikowskie- ków. sie angielskiej liczne komentarze. ' .warte orzez Gandhi~o oorozumienie. 

.. 



Sir. 2 

żywa ra~lama 
czeskiego uzdrowiska Swiat egzotyczny w Paryżu. 

'lr~~d ofDJariłeD1 OJU fa"'u flolonfaln 1. 
!a"tząd U1a:łrowi.ka cłeskiego Mar­

itl\ihad posta.nowi~ aby zwiększy~ łtek­
w~ncję kuraclu.1y, za.prooić na beaplat.. 
ny pobyt i lurraClję trzech na;tęża&ych 

Pary~ w lutym 1931 r. I t~arzają kraj ,,oryginalny". te wydaje r re przejdą puez. wrstawę, llcho~aJą ludd z Ni•tttł~. 
Paryt znajduje się w przededniu je- s1.e nawet, jakoby słońce pary!!kie zmie- , \V duszy wspotttnien:e bard~_p line. G}od "trzej gruhasi p!'leidą całkowity prog 

dnej z najciekawszych wystaw, jakie u- . mfo się nagle w afrykansKie i .zm : entło wra!et\; t(I knota do kraJQW. dalekich, ta.at kurac!ł odtłutPJClt~ąc4ł pny tuto.. 
rządzano w ostatnich czasach. Dnia 2-go ' koloryt krajobrazu na iście południowy. która trawi naszą duszę od dziecka, zo- sowaniu kąpieli i wód mineralnych tnai"„ 

tnaJa nastąpi uroczyste otwarcie wysta-1 A ~óż dopier~. gdy ka~de ~uartier zal u- stahie ch\vtłbwO taspokojona. PrzertleśO fet'l!badakkh, r>oczem - jak ła:two ti• do 
wy kolonjalnej, która za teren obrata so dn:one zostanie odpow1edn1ą rasą, przy„ się w dalekie ktałe, odetchnąć na chwilę ltlyśle~ - b~ ttanawiłi ływą .rekl•mę 
bie lasek Vincennes i tam roz·biła swojej wiezioną z jej o 'czyzny. powietrzem Jawy, z jej !)lantacjami uzdrowiska. 
namioty. Można to zrozumieć prawie do Ot~ świątynia ;Ankoru. Olbrzymie kwiatów i bujną podzWTotnikową rośJln Chętni się ma.idą - nie ulega wąą,łi 
słowni e, gdyż spotyka się tam zarówno szerokie schody, Wielka szara masa do- nością. Zastygnąć w zachwycie przed wości, bo kogó.tby nie skusiła perspekty 

małe lepianki tubylców z kolonji afry-: mi~uje nad .res~tą wystawy i wrażen!e, wschodnią świątynią, posłuchać mono-1 wa dłuższego pobytu w Marjen1badzie 

kańskich. jak wspaniałe świątynie, jak-.Jak1e spra~1~. Jest. ~aprawd~ przytłacz~ tonnef pleśni murzyńskiej i porw.ać się gTatis. Kto 'wie jednak, czy grubaski nie 

by żywcem przeniesione z Indji i cuda Jące. We1~1a strozuJą kamienne smoki wojennym tańcem dz:kich„. Choćby to zechcą w tajemnicy przed kontrolerami 

wschodniej architektury. . j zastygfe meruchomo po bokach scho- było · w lasku Vincennes - czyż nie oto-j uprzYiemnić sobie życia i za.jadać ai• 
. . " d6w. Różowe ptaskorzeźby zdają się od czenle stwarza ,.klimat", który nam na-

1 
zaka.zanemi przysmakami w rodzaju cia.. 

. Zdaleka JllŻ, PO drodze doVmcenne~, b'jać w sob!e dalekie słońce Wschodu ... rzuca przeżycia? sitek, czekolady, cukrów itp. 
biją W o~y ~ru_szko~ate, ostro ~ako~- 1 .Coś tajemniczeg-o i wspaniałego zara- To jest właśnie największym wdzie-1 
czone„ wieze swiątym Angkoru. Nte wi~ 

1 
zem. Coś. co wydaje się wieczne - a ki em f zasługą wystawy kolonjalnef. ~1„.„„„ .... „„„ ... „.""'9ffl•„ ... WllfHUIWll 

rzy stę własnym ocz~m. Jakto? Tut~J? przecie - będzie trwało tylko do kofJca Odejść od życia, zapomnieć I przenieść • 

w SC!CU .E!-lroJjy, w_ys1adając z ~oleJkl I wystawy. I żal się budzi za tern, że to się na chwil~ ~krainy marzeń. które odi Nieście pomoc 
po~z1emne1, og-Ją~ac m.ar:iy Ja~ę 1 lndo- i nie zostawi śladu... czasu lat dz1ec·nnych wydawały nam 

chmy, Marok~o I ~un1s. Za ktlk~ tygo- . A przecież - zostawi jednak ślad się nieosiągalne. na1·b;ednleJszym 
dni tłumy zw1edzaJącyc.h zaludn~ą tere- bardzo wielki. Te dziesiątki tysięcy, któ . H. N. • 
ny wystawowe. Naraz1e pusto Jeszcze. 1 , 

Pusto? Nie, to nieścisłe. Uwijają się tam 

f'~~;krg:.0wti~~~i~r~~ti~~·~~~k~6~ Bawe1n·1any Klub Nowego Jorku 
tnojęzyczny ! Istna wieża Babel! Orzę- ' 
skie rozmokłe błoto utrudnia dostanie „ 
się na teren wystawy. Nietylko bfoto CZY l 1 tam, gdzie szaleje jazzband, zwariowany rytm 

tańca i strumi·eniami leie się wi.no... , zręsztą. Wszystkie wejścia na teren, w' 
drewnianym, prowizorycznym plocie, 
strzeżone są przez czujnych argusów. ' 
Przepustka? Oto jest. Ni~latwo było się Nowy Jork, w lutym 1931 r. ·główkami pań czerwony. parasol. Mu- Dwadzieścia par pantofelków przez 

o nią wystarać, ale też oddaje .usł~gi ~ie Cotton Club? Bawełna? Zaciszne lat~a w. obcisłych spodenkach odbiera chwilę wystukuje takt - znów muzyka 

ocenione. Ma~icz.ne wrota otw1eraią się: pokoje, przepastne fotele„. zebrania po- w szatni garder~bę. Po otrzymaniu i . na tło _czarnych . fraków jednym sko-­

iesteśmy na terenie wystawy. I tentatów bawełnianych.„ stosy czaso- d~udolarowych biletów wstępu webo- k1em wpad~ pom~ra~czowy kłębek. z.ro 
· hl d T R ner dz1my do wnętrza. ciste, prawie naR'1.! ciało tancerkr pręzy 

Zanim dojdziemy do punktu kulmi· pism ... c . 0 ne oczy m. Jon era ··: . : I Półmrok. Duży prostokąt· lśniącej po-' się w jakimś dziwacznym ruchu. SztYW· 

nacyjnego wystawy - świątyni Angko- · ~vowo cts"zące dęce Pl.antat~ra multtl i;;11 sadzki okrążają stoliki. umieszczone na l ne wełniste włosy nawet nje dritlą: 
ru, już zupełnie prawie wykończonej, o- łonera !11··· rewniane warze 0 a- · podwyższeniu. W głębi jazz. Między pod ściągniętemi brw1aml spuszczone 

;rlądamy budowle jeszcze w roboc!e. I rw ... dbzo ddymu C~f,{ar~;~go ... gborąc;- : stoEkami drzewa obok małe domki, I powieki zmvsłowe ruchy p'rz~om·nają 
wszędzie ude~za ten sam szczegół:. nie- owe 0 ra Y z racJI zmz 1 cen awe -, wysokości pół met~a. Każdy domek ma taniec brzucha. Stają srę coraz szybsze. 

sfy<;hana sm:mennoś~ w. odtwarzanm o- 1 ny?Od . . t t . C tt Club mnóstwo okienek, oświetlonych we- · Coraz i.?Wałtowniejsze: już nie mo7na 
rygmału. Widz musi mieć zup ~łne złu- · ztez am... 0 .nie 0 0~ , : wnątrz. Domki te to kopfe domostw z I odróżn:ć rysów. Wreszcie zamierają. 
dzenie rze~zywistego„kra}obrazu i a~chi fotto~AClub~rfy ~biegu l42-eJ ul.cf ~I dzielnic mu.rzyńskich .. w całej sali ta- Zamiast oklasków suchy trzask. Publiez 

te~tury! .me dekoracJ1 kmemat~graf: c~- , k_n.ox veb 0 c~~mne :arz~. po Y '.kie same malll'tkle ok:enka o czterec~ ność m'ałemi, .drewn'anemi młoteczkami 
,_... „Am ·Jeden fałszywy detal me moze 1 s }1łJące :-„~ę l· smu e k n~._i, ry !1'11czne t szybkach pr.zyslonietY<:h perMlowem:. /puka w stoły z zachwytu. Oklaski w 

'>kompromitować całości. Weźmy dla cia a, zwarJowane sa so ony, meprze- i kraciastei'n.i firaneczkami. Siadamy. Nar Cotton Club nie są przyjęte • 
. ,.ru-~y,J<ładu, na terenie .ameryk~ński.m, 1 s~~~e n~ce, Cotton Club - to murzyń-1bardzie1 zwariowana orkiestra na i:i;lobie.1 Każdy kabaret murzyński musi oo-
dom Was2:yng.tona. Skop.Jow~nr Jest JUŻ Is 1 ancmg. · suchym. rytmicznym stukiem kostek l kazać ludz'.om „człowieka-weta". Mo­
mało now1edz1eć z dokładnosc1ą, ale z Opuszc~amy. jeden z licznych tea- · (chyba nie luctz.1cich) .. rozpoczyna black da na w.eże - wężowate torebki, obu­

drobiaz .~ową pedanterią. przy zachowa- , trów ~owo .. orsk1ch. Desz.cz zalewa as!al bottoma. Jęczą saksofony, wtórują ban- ' wie. a wlec i na we7owatvch tancerzy. 

niu wszystkich wymiarów i proporcyj, 
1 
towe Jezdn:e„ Co zrob!c / r:szt~ w~e- jo, szaleje fortep1an. Muzykalność czar-! ,.Wąż" wCotton Club dokonywuje cu­

najdrobniejszych szczegółów wnętrz~. , ci10ru? KolaCJa?. Ach„ me· 9bJct~sć bt0· nych wykonawców pokonywuje trud- dów R"ietkości. Całe jego szczupłe. sil­

Wszysfkie ezęści składowe, staranni~ . der współczesneJ kobiety me mo~e prze , ności przeładowanej synkopami melodii. 
1 
ne ciało WYR"ina sle we wszystk!e stro­

ponumerowane, przyj~<:haly z Amery~1 kroczyc 85 cent,ymetrów. '? .teJ ~orze 1 Dyrygent tańczy, porwany rytmem,' ny, ura~a!ąc wszeikim zasadom praw­

i. są montowane na m1e1~~u przez specJa I wolno tylko tanc.z~ć, posilaJąc się w I wreszcie chwyta megafo. n i śpiewa o dopodobieństwa. Znów jazz. Dwie ciem­

l1stów. Klu~z od BastylJ1,. który Wa- przerwach ... coctaile m. Zatem-do mu- ,.czarnych. jak srebro oczach Suzy". I nosk6re siters. Pa:ra czekoladowych 

szyngton miał na swem bmrku, staran- 1 rzynów! . . \V takt black-bottoma posuwają się pa- . brothers. Coraz duszniej. Wreszcie naj-
nie odtworzony, spocznie na jego biur- U murzynów szanujący się b· ~fy nie.1 ry. W półmroku sali spojrzenia kobiet w1ększa atrakcja pr~ramu: biały czło-
ku w Paryżu! zje, nawet kawałka chlc~a. Co 1~nego nab!rrają tajemniczości. Mężczyźni mo- 1 wiek-tancerz Henry. Przypomina do 

Madagaskar przedstawia się imponu-I zakorkowana butelka „gm~er ale · Iż~ zbyt siln!e przygarniają smukłe kibi-
1 złudzenia ~udolfa Valentino. Bogato , 

jąco bijąc w oczy czerwienią barw. - Ach, chodźmy, chodzmy do mu- cie tancerek. !haftowane kimono. W obu rekach w~ch­
Wieikie schody prowadzą do pałacu, rz:ynó~ ! Nigdy „biały" dancing nie bę-j . Dystyng?wany czarny ma!tre w smó- 1 tarze. Skup1o~e. czarne oczy. Bla~a 
~dzie zg-romadzone są skarby tej kolonii dz1e miał tego uroku. k!ng-u. oznaimia. ie lada chwila rozpocz-

1 
twarz. bez U~1!11echu. Ruc~y pełne kob:e,: 

Wietka wieża. ozdob:ona rzeźbami smo I Obszerne auto już pędzi V-tą Aleją me ~1ę. program. Początek o północy., cej m1ękko~cr. Je~~ „tamec wachlarzy 

ków i potworów, góruje wyniośle nad w kierunku 142-ej ulicy. Przy drzw'ach Ruffin,-1azz ro7.poc~yna. Na prostokąt po to szczvt h.armon11. . 

sąsiadami. Fez, Tunis, Marokko, zajmują klubu czarny, olbrzymi drab w liberji sadzkt spad~ potęzny. słup refle~torów. j Wld~ow1e v:atą ~łoteczka!11t ~ sto­
duże przestrzenie i tak znakom:c;ie od- podbiega od samochodu rozpina'ąc nad a razem z n·m dwad 71eśr1a szale1ących. 1 fy. Panie szale~ą. Henry klan•a się bez 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Zgrabn~ czarne ka~ o~nzją młode. bo cie finat Znów. h~as orkiesłt~ ~nów ' • I krzyczących roveśmia11ych fraków. - uśmliechu, i;rodniie jak samu•raj. Wresz-

ffl ·ss Pa yz· il spod ·e· wa s„ę boc·ana najwyieJ 15-to. 16-letnie figurki mula- C?;arne girls'y. Po•awiaja się czerwone I r Zł I . I I tek. Ich dług-ie nogi tkwią w czarnych spodenki sprzedawczvń papierosów pa-
„. jedwabnych-trykotach i płask1ch lakier- '. !onych migdałów. fa koci. Gasną reflek-

Poprzednia „królowa„ siedzi naio· kach, wtos~ przykrywają lśniące cylin- . tory. w pófmroku tłoczą sle tańczące 

miasi w wi~zieniu d!Y· Harmider nieopisany. T~niec -przy- · par~'" Przy s~olikach tu i t~m napełnia· 
. btera coraz szybszy rytm. Am płuca. ani Ją s1e szklanki zakazanym ginem. 

Ja'kieś niesziczęsne fatum prześladuje ku morganatycznym. Tapponier, roreza- serce europejskie~o tancerz.t nie w~·-j J. O. 
pa.ryskie królowe piękności, Miss Paris ; ł'Owana w najwyższym stopniu, zaczęła trzymałyby tempa. Orkiestra milknie. _ 

1931 po dość ~~n~h dośw~dczen~ch ~ę poddawać co~az ba~riej ogar~a~-'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
9j)Odziewa si ęlada dzień bynajmnie.j nie: cej ją apatji i neurastenji. Postanowiła 

ska poprzedni.czka Mi.8$ Paris 1930 za- nurtach Sekwany znaleźć zapomnienie i ro z I karmin poiżądanej wizyity bociana, zaś je:j król ew,. ona wresoezie popełnić samOlbój&two i w p u· d er,' , • • 
mieniła niedawmo tron królewski na ce- uikoijenie swy<:h cierpień. Policja zdołała 
lę więzienną. Tytuł królowej piękności I il\ w porę wyłowić i młoda samobójczyni S1aroaullngc::h raumianek nie ••li«:· 
'?rzest.ał być przedmiotem ~azdro~ci i ~o,została uratCl'Wlana. . powal wyrobom 1:011u·eao 
z.ądania zabobonnych pa"tyzanek 1 wrót- Wkrótce po tym wyipadlku udała się 
ki, kt6re siwym klijent'kom przepowiada . ona do portu i roztbiła szyby pewnego ~czas d'Okonywania wykopalisk w I tnośei chemja była tak samo rozwinięta 

ią taką przysziłość oddają im niedźwie- 11 luiksusowego jachtu. W tych dinia<:h na . okoli'cach Frankfurtu, znalez.ion.o nieda- jak za naszych czasów. W średnich wie­

d.zią przyisługę. jednym z bwlwarów napadła ona na swe wno metalO!We pudełko w którem zn6.ido kach zaginęło to wszystko i dopiero no 

Tragiczne losy panny Taponnier, kiró go byłego narzeczonego i zwróciła się l wał się pełny komplet przyborów kos- ' wocześni chemicy, nie wiedząc nic o 
!owe? piękności na rok 1930 zna.ne są do- 1 do przechodzących wytwo.rnych pary- metycznych rzymianki z drugiej połowy ' swych kolegaoh w starożytności wyna. 

brze na brułku paryskim. Natyiohmiast, I tan z wezwaniem a.by pomogli jej w jej 111 wieku. Ko&metyki te oddane zostały leiH takie same środki, słuiące do pod­

gdy musiała zrezygnować z.e swego kró.. I wielkieti tragedji. W pewnym momencie 
1 
do zba~ania w instytucie chemfoz.nym kreślenia urody kobiecej. · 

lews!kie-go tytwłu, ustępU!jąc miejs<:a innej ' wyciągnęła ona z pod bluzki nożyczki, j uniwe:-sytetu we Frankfurcie. I Charakterysrtyczną jest rzecią, że 

była królowa rzuciła się w odmęity ży- któremi zadała swemu kochankowi sze- . Okazało się, że starożytne rzymianki . chemicy ówcześni znali również płyny, 

cia, obfitująoeego w mnóstwo sensacyj- fi reg ran. Policji, która chciała ją u.jąć za- . wżywały ty~h . samyoh kosmetyków co i służąc.~ do zmiany koloru włosów. Fl~­
nych przY'gó·d. . a}'!Pała oczy tureckim pieprzem, po:ze.n ' dzisiejsze kobiety. Używano pudru . bie-' sz.ecz.ka z takim płynem znajdowała się 

Rok jei panowania, pełen przepychu wsiadła do taksówki, zamierza.ją: um- lidła, różu pomadki dio ust czernidła d·o również w zna'e:iion-em pudełku. Ponie­

i zbytlku, przeminął jak sen. Nagi~ stanę knąć. Pol'iqa pu.śdła się w pogoń drugą rzęs itd. Skład chen\ic.zny tych bsmety wai było ono hermetycznie zamknięte i 
ta ona przed nagą smutną rzeiczywistoś- taksówłką. Wreszcie naSltąpiło areszbwa ków niema! w tticzem nie r6tnił się od przechowało się doskonale: można było 

clą. Na doimiar złego opuścił ją niezwyk. ' nie piękne,i paryżainki, które równie! ob- składu chemicznego ko.smetyków · dzi- wypróbować nlec~ tego płynu, który jak 

le prz}11Sto;111y i bogaty ki~rownik firmy litowało w Ul.Ilóstwo .skiandaliczny~h, slejszyóh. I się okazało, nadawał · czarnym włosom. 

c.amocliodowej, ~ którym żył.a. ,,, ~ za;.t. Jak wy,mb. z pt>wytszeao, w 1taro!y , w.spaniały miedziany kl<>L 

•• 



Nr. t..fS 1931 

przy . 
I 
angażowaniu pracowników państwowych 
samorządowych oraz przy egzaminach 

w gimnazjach i szkołach zawodowych 
Jeden z.e znanych statystyków prze- l prac p.olskich instytutów psychotechnicz­

prowadził interesujące obliczenia, które nych, mtodzi·eż nasza naogól wykazuje 
wykazały. iż m'odzież, wstt:nuiac w :!:Y·: dość duże uz.doln!enie w różnych kierun­
cie. ma nbecnie do wyboru 33 tysiące za- · kach. 
wodń~ i orofesyj, ., . W ciąg-u ubles.:-tego roktt oceny zdolno 

. Na.irow~7.e z.d,obycz; technt.<1. rozwM ści ·do poszczególnych zawodów dokony~ 
rr7emysłu 1. 1!11H.d~ da1ą \\<Sp6fc7.e„~e!11u wane przez poradnie psychtechnkzne. na 
ob~ watelo_w1. !~kr.aJszers~e rnoil!W1ls.c1 za og-ół wypa·dla bairdzo dobrze. Jeśli cho­
n bKowama I Jednocze~nie pc,c·ą~aJą za dzi o sz.oferów to odrzucono zaledwie 6 
sob:i cora! _wif'Jk~za specjalizację pra.:y. j proc. TJodań ka.ndydatów z powodu wad 

Młodz1ez. ko:1cząca szkołv pawszech- -u1 -:-- -a:mr a · 
ne. czy i nawet średnie. l,)r;:c·vażrit·e nie 

Str. S 

Kopernika 16. tel. 18-ł-66. 

Dziś premjera 
p. t. 

„Kiedy Panienki 
idą spać'' 

Ref1eks'e pokarnawał 'We w 2 et:. 14 oh, 

Po z 8 i 10, w soboty, nit-dzie­
le i święta 6, 8 i 10 wiecz. ' 

wie. w jakim wła~ciwie ki~mn~u zdradza ,.Pan byl w· las'c·1c·1elem domu schadzek!· u najwieksze zdolnośd 1 <lo creg'J ma si~ 
zaprać. 

Rodzice. czy wychowawcv r!ie 1aws1e 
mf)~a im v.·:k<17.ać właściwą dro~ę. Duh Zamożny reemig' rant -autorem groźnych listów anonimowych 
procent mtodziety w latach szko'nych n=e . 
wykaz.uje srecialnv..:h uzdol:ii-eń w ża1- Gdy przed si·edmiu laty Antoni T. f Zaprosili wówczas do s!ebie rntode-• to, bym jakoś przetrwa? te ciężkie cza -
nytn ki~nmku. to też wvchowawcom trnd wyem ·Rrował do francii, był wówczas go recm:~ranta. \sy. 
no ie~t -obrać im zawód. I zwykłym, niewykwalifikowanym robot- l Pan Antoni bardzo się wszystkim spo - To szantaż? - krzyknął Antont.-

Powst?fe niedawno w Polsce porn1nie nikiem i m iał przy sobie tylko pien!ądze dobat, to też omówiono wysokość posa-. Nie dam ani grosza! Prosię w tej chwili 
PSJ'C''<>fechn!~zne w t.veh wyprrrfkac!z zna na podróż. I gu i poczęto czyn;ć przygotowania do 1 wyjść! 

komicfe wywiqwja się z zadania. ' Zagranica dość szybko dorobił s!ę ślubu. . , Przybyły podniósł się szybko z krze-
Poradn!e te. droira naukowych b<Jdań, grubszej gotówki. Przed sześc iu mic· I W dw~ m: es l ące pr~ed wyzn~CZ?- sła. . , 

w.\•'·az11ja 11zdnfnfen;a ka7de,o czToivieka , siącami powrócil do todzi i ośw·adczyf, nym ter~11_n ~m. d~ Antoni_e~o zgtos1ł się - Będę czekał caty tydzień - rzek i 
1v 9n-cf11 'fllerun'"a"h ?.yc;a, zarówno w I że ma zam 'ar os ' edllć się na stałe w starszy JUZ w1 ek1em męzczyzna, który na odcl~odnem: - O. tle prze~ ten czas 
dz;e1z;„;e 11racy intelektualnej, jak i fi- , swem rod zinn~m mleście l zafoiyć so- odbył z rnm poufna r?zmowę. . pan ~n : ~. do s1ebl~ me ~e~:"'1 e, to. bę~t;­
zycmei. I hie jakiś większy sklep. I - Otrzymałem ~ 1 edawno ltst od. me~ uwazał, iz mogę s 1ę zwrocie do pauskteJ 

Młod?'.i·enlec, kMry pod·d:iie sie bada- _ Muszę jeszcze tylko znaleźć Jakąś go brata: przebyw aJ.qcego w Tuluzie -: narzeczonej. . , 
nfu. ntrzynmłie nttd:'=WYC7.aJ dokt\lclną ana · posażną pannę _ mów!ł. _ Mam wpra- rzekł do~-:- Pisał m1 on. że pan miał w P? trzech ~mac~ ~oman O; . (Tai. 
li7ę ~·„vch z,<l.nirości i nie pntrr.eh11 je juz wdz;ie sam p"en:ądze, ale przy poparciu tem miesc!e d<!m sclradze~ i w ten spo- brz.m1alo na ~w .sko m ~_miłeg~ gosc1a ~l. 
złowić ~i~ nad obraniem sobie właściwe- zamożnego teścia, lep:ej pó:dą infrresy. sób dorc.hlł s .e pan m~kt:cu. Mnie ta cm . ~rai:ta) otrzymał ltst, ktory brtm1; 
go ?ńwodu Zb . t i n'e tru sprawa •nteresu}e, bo iestem krewnym nastc;puiąco~ 

Pierw<=;y r"''<:ld hi<:tvtnt pwc'1{)tecl!. d b 0facon~~~ rdemigra; fwpan'nę - , paris:dch przys7łycb t·~ścićw. Nie chcę - Radzimy panu pozostawić w spn 
„ tilczny pdwstał w stoli,..v za l°l'.rnnkłRdeni no Y 0. zna cze ? ~owi e nłą . . k. panu szkethl~ i nie powiem im ani sto-, IrnJu pana Anfonbvo T. ,Jeśli pan będzi ' · '· I Swaci przedłozyll mu ·ca Y spis an- wa o tym tis'c'1e I t si d • r e e· I i 
. W~·r~z~wv "0~71v wkrótce i inne miast~ d 'datek · I . · . ? " ~~raca. ę o Jeg-0 na z ~zon J, u 
i oberri'e ;.,?w „rr.:.-1, • .,,, 1!';""'"7.''"' Mrntf-. Y A . b ł A M 6 k - W1 ę~ ~ co pa~n chod~1 . - przer- zc.d~ł pieniędzy, po~taramy s.ę, by pai 
ku m;n1c;;kirn znajduje się jedna lub kilka Pan ntom WY ra n~ę.k ·~ c . r ę war mu mec1erpl :w1e reemigrant. powiększył i;{rono nteboszczyków. 

orf1'1ni ' ' dobrze usytuowanego rzezni a 1 rozpo-1 - Chc!afbym bv m: pan trochę po- Przyjaclele i koledzy Antonfo20. 
D 8 rl; ·:i 0„ rtl tvlko młM?lf-7 t>r„ _ cząt pertraktacje. . m6gf - otrzymał odpowiedź. - Od sze- Pan Roman z listem tym udat S". 

.. a 0 \>1 1 e e~ . d· 1 ··. ó g- Państwo M. zasiąsznęli o nim informa . ~ciu mies!ęcy. nie mam żadnej pracy. Du wprost do policji. . . 
• 

1111fec7.~ t ... :.rf 1;_,~ćt"wwł:'!d. 0ciwró\mr;::tve,c~ e ;„rw:ow- cyj. Wypadły one bardzo dobrze; zo od pana me chcę. Chodzi mi tylko o Ekspertyza kal1graf·czna wyk:::al_.. 
' l\<" l' " . ' , . 

1! ~" '· • ·I.- maaru. n n >IE .... t'f PW 72ZOW7lb10SM1lkielllli1P••n{ A. Ii t i ł r nie • 
d<1w od bfńrvc1z """"<'v"""nr-· rn.::f\.•t11c1e· ~ : - l .,,e s anon Jl!Owy w asno ęcz 

. • . • I' • fi<' ' • r • <' I • • sat sam reem1vrant. 
·. '!'Y:"nf!ol'?·. 71rńcz ~wrudt>cfw r>r~v. ~a-~ u~fi 1 ~.ni. : .a • · b d · · 91• d Ł' d • · Pociągnięto· O'O do odpowiedzialnoś: 

Sl"'"rłc~en !"'sh•f11ftrrtSY('"llOfechn1cwPtN'J. • 'napau . . an U[nl po o z1ą "1karnej za groźby, skierowane pod adtl 
_W Tl''e~~~nrycli rnfa~t~ch tr<1f1:1w::1Je. e!e~ I . · ~ •sem pana Romana. 

' tr"'Wl1fe I tnf'e !nstvtuc1e. pn.c:1a<1ają JUZ o 9rgsze"IG . z•pros'ił S'ft'Q ołiar~ no h•-1 Gdy o całej sprawie dowiedztełl s '1 

wt?„~e poradnie psvchotechn!c.,,ne. • 1' lac:j~ i później dokonał rabunku przyszli. teściowie, partja oczywiście s i. 
N1.e<Cfowno komlsia or>lel<t szko,n<eJ rozchwiała. 

Jl'.li~~tq W<>r~?('.\VV wvc::t:inita do kurator- Mikołaj Stelczyński, zdCJrŻajlJ.-e pieszo Na sprawie oipryszek twierd:dł, że! Anton: stanął przed sqdem i zosta 
"Jum o. w. ydanJ.e 01k_ńl11.ika oo :i~n<i7i0w w ! ~o .I.a:dzi, :vszczął na szo~ie ro~owę z był pijany i nie zdawał sobie sprawy ze 

1

. skazany ~a. ~rzy miesiąc~ ares?tu. . . 
s r>r<nv1e i1w70-lę-Onrnnia wynrkow ~Ad?ń. 1akuns męzczyzną, który szedł w tym swych czynów. W na.bltzszym czasie odbędzie sic 
psvch0t-ech"fc7nvd1 pr7V pnvlm')wa11t·u I: samym kierunku. Skanno go na rok i sześć miesięcy druga sprawa, Romana O. oskarżoncgc, 
'nowvch k:m"'v·fh1t"i.w. K1ir::itorj1rrn wiu- Nieznajomy był bardzo uprzejmy. Po więzlenia. o szantaż. 
~7~wc:kie orlrioc-to się barć•w przychylnie I częstował ~o papie~o.s.e!lł i. następnie n~ 
d0 t p i rrl"l)'l?~rcii. wet zaprosił do 1ak1e1s knaipy, obok kto 

Jt1k na~ ; 11 f,..,rm~1fa . f'1fn.1.c:łt>r."f1''0 "~'"tri rej właśnie przechodzili. T I 4 „ I & 
ty; W\' Wn'1 rr>TfrrUnvch. Zf1'11i"rZfl i11t od I Pan Stefozyński był bardzo Zzięhnię l'ZU z o.e za „a Di:IP 
prz,•c-Ż'erto rnhu w cn'.vm krf1111 . sf(lsntvał ty i głodny, to też nie mógł odmówić. 
fJarlrtnif( n".Yr'hnfnr.fmlr~rie nrz.v .,,,„.vimn-1 - Bardzo mi prz)'kro - rzekł - a. Krwawa llnal' wesołej libourji 
\""";„ pmu.vch Tu111dwlflfńw rfo rdtrrrnz- 1 Ie muszę się liczyć z wyidatkcimi i nie W mies:tka.niu małżonków Pi'.vskich drosny! Gdybym miał trochę więceJ 'mi0 

· .ińw ; ."zbrl' zn"'orf owych. Radnn:a te bę- mogę płacić rachunku. .przy ulicy Wólczańskiej odbywała się ło-ści tobym pocałował Stefanię w. twr 
drr rrnmie7 stosól"""e nrzv nrz.vimmwr- I - Alei to głupstwo - odparł ni-ez.na wesoła libacja, w której brało udział kil jeij obecnościl 
niii 11m1•.vrh tlrf1r.ownik6w TJaJistwowych i I jomy - Ja pana zapraszam i płacę za kanaście osób. -- Dai mi parę złotych, to ci pozw c-
sar11,„wr/nwycn. wszystko! · Naijwiększem powodzeniem cieszyła lę - odiparł mu równ ież z u~rniecher 

JClk wyikazują dotycrczasowe wyniki W restauraie'Y'ice przesiecfaieli do się Stefania Pasterkowa. Urodziwa ta małżonek • Z:i pieniądz·e można ze mn; 
41&' : • ' t& •~. zmierz-::hu. Wypili całą, bu1elkę wódki i niewiasta przez cały wieczór była oto- wszystko zrobić I 
NADKOMPLETY w TF..ATRZE „DOBRY WJE. spożyli obfity obii'-d. Rachunek wyniósł czona całym gronem wielbicieli, którzy Ad<>rator sięgnął do kieszeni po pie 

CZÓR". około dz~esięciu złotych. co chwilę napełniali jej kielisziki. .niądze. 
Rewla p. n. „Kie<lv rianienkl idą spać''. jak Nieznajomy uiścił całą sunię i wresz Pan Pasterek. który również ma;do- j Goście o~zywiście nie traktowali t< 

móv:;a .w gwarze a~to~~kiei slhtie „chyciła''. cie zaproponował podchmielonemu Stef wał się na libacji, pozostawił żonie zu~ ' sceny na, serJP , 
Rozo.1w1one twarze. niem1lkn.aca k~~kada braw I czyńskiemu, by ruszyli w dalszą drogę. j pełną swobodę Przez cały wieczór roz- I Gdy 1ed.nak Pasterek wziął trzy złci 
codziennie wyprzedana w1downra, Jest do~ta- . , , • . ' . . • • • te i młody męic yzna prz tąp ' ł d par· 
teczn:i .rekflim;a. że widowl~ko p. n. „Kiedv pa· • Gdy ~nal~ili s1.ę na 1ak1mś ?'31udnym !11aw1ał z k11lku mnem1 ni~w1astam1 ~ za- Sł f .·• . z .ys 1 0

• • " 
nlrnki 1d:l spać" stało sfe murt>wąqym przebo· 1 zupełn;e meośw1etlonym odcinku szo- Jadał z apetytem snnkow1te zakąski. .e ~DJI, która odepchnęła go od s1eb1e 
Jem teatru „Dobry Wieczór". . . ·I sy. młody mężczyzna naglę odsłonił swo I Gdy wreszcie zbliżył się do żony, je. wyntkła grubsza awantura. 

W próbarh . sen~:tcylna rewia w Z cześciach I je karty. den z iei a.doratorów zawołał doi\ z uś.. - Skandali Ja na takie rzeczy ni'' 
14 olmrach n:óra A. Własta. B. Hertz.~, J. Nel· _ Nie myśl inów że jestem jakimś miechem: pozwolę! - zawołał właściciel miestk.• 
la ł K. Brzeskiego ll· n. „Pod kołderką • ł ł 'd S f • k' W'd · ł · · • ś ' 
.-im>ft!!I g · &FT u frajerem! - iawo a o te <:zyns 1ego. - 1 zę ze zupe me nie 1este z;az nia. 

Poczęstowałem cię kolacją bo liczyłem - "!C ero=nn Mw•..tii•rtnra St Pasterek począł mu tłumaczyć, iż 

W bramie domu pny ulicy Suwal­
&kie: 7 w celu samobóiczy:n napił się ja. 
kiejś trudznv 20~letni Teodor Hart.man, 
beiroba.tnv (Karolewska 20). Desoera­
tem zaopiekowało się po~o~('lwie, Puv­
czyna rozpaczliwego kMku - bru: 
środków do życia, 

na grubuy zarobek! Odda~· wszys·tko, co :iie myślał poważ.nie o całej tranzakcji. 
masz przy sobie, bo cię zakatrupię! :JirflJOfł'O fióifia Pijarski zażądał jednak od niego, b) 

. Stefczyński nie zdąiył się nawe.t o~>T~ Na podwórzu domu przy ulicy Liinta- natyoh~iast w~nlósł się z ~ieszkania . 
mć. Gdy otrzymał cios w głowę 1ak1ms nowskie6o 25 wynikła bóPka pomiędzy Ośw1adcze01e to , stało s1ę sygnałefTl 
~elaznym przedmiotem, u~a·dł na %iemię ' kilku w;inicami. Najdotkliwiei zos.tał po do ogólnej bijatyki. , . . 
1 stra·c1ł przytomność. ·· turbowany 35-letni Aron Moszke>wici; I Zaalarmowano polte1ę, kt6rei z wiel.. 

Opryszek wyciągnął mu z; kieneni (Limanowskiego 71). 'kim truciem udało s~ę rozdiielić walcr-~ 
80 złotych. które miał oddać swej m3.tce Po!_lotowie udzieliło mu pomocy le„ eych. 
zamieszikałej w Łodzi oraz zabrał mu karskfej. I Jak się okazało Pastereik został bar 
palito i futrnną czapkę. dz~ dotkliwie pooturbow1n1y. 

~TJ odi se s.:liofł'ó111 Stefczyńskim zaopiekowaH się jacyś ~\'h,m'l\n ... ffl'„,mmi/fjfftip,,,..,.,fftMMW Władz:• pociągnęły do odpowied;r;ial. 
W domu przw ulicy Suw1'1skiel 7 'l)!l wiefoiacy, zdąża}ą,<:y wozem do Łodzi. nojcł Pijarskiego orn dwueh jetto gości, 

dła ze s<:hodów 7~letnia Jldwiga Jeżew Opryszek oczywiście zdątył ju~ w Nieście pomoc brar.i Stanisława i Wi.n<:ente~o Stne>Lkie-
ska. Doznała ona cię!kieh uszk„d:ień mięclzyczasie gdzieś się ukryć. wicz6w. 
cielesny~h . Po.gatow.łe . po udzie~eniu I o na'Padz:e do?iesiona policji, która na uiJ ;ednieJ· szym' Są~ ~azał Pijarskiel!o i St.anisława 
pierwsze: p0m:"1>Cy, w grotn1•m słanie pue spr". wcę. szybiko t,t)ęłlJ.. · J • _ . · ·1 Smolk1 ew1c:z.ą po Cl!łery ty.godnie aresz-
wlo.zło ią. do upitala Anny~Madi.. . l Oh.u.ł. się n.iJB Wł~dys!aw. ·I\ol;i.aiń„ ·~~~"""'"'"Iii™ t~, trze~eio Nd e11karti:>n.el(@ U!Uęwin-

llld. Jl:lgd1r10 ul& meldowq~ • ;,~ . •- Dit. . 
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Dziś wspaniała ·premiera Dziś wsuaniała premrera 
z czaru1ącą ulubienicą Łodzi 

D WE 
\V dramacie kobiety, b~dącej przedmiotem pożądań mężczyzn, z któ1 ych żaden 

nie może je·j dać m1łoś.ci. 

,,ANIOŁ POD SZ INKĄ'' 
Początek seansów o Rodz. „.4:.ej po poł., w soboty, „ niedziele i święta poranki o godz. 12 w poł. 

Cenv miejsc ina pierwsze seanse od 1 zt, na porankach po 75 gr. i I zł. 

.Jub!leuszoft'·e ·kmr:dg premnfowe wozne no wszgs~kie seonse. 
·w 

~~ ~~~ ~Ul ńt'll'l!e_~ 
.!'Jlł hlnhlf'lrf tf!!:!J.,. 

Powiadają, że naogół istnieją trzy ro· a więc muzea historyćzno - społeczne, p· :·arins"y· d. -'.in1" '-k0\Vr nc 
dzaje kłamśtw na świecie: jprzyrodnkze, sztuk pięknych i t. d. 'Ar- all w I> law 't '"' 
kłamstwo pospolite. przysięga i ... staty-,chiwów państwowych posiadamy 18. powstał przed azieNiociu laty 

styka. W tym samym „Roczniku statystycz ~ 

Plntt Young, mistrz repertuarów w New Yor- Ten brak zaufania do cyfr statystycz nym" znajdujemy ciekawą statystykę Ie Wielu sądzi prawdopodobnie, że film 
>u, w bardzo ciekawy sposób dorobił się swes:o nych n'.e jest usprawiedliwiony. • . I karzy w Polsce w porównaniu z innemi dźwiękowy j,est dżielcm ostatnich 
-;zczytnego stanowiska. Przed kilku ~aty był Jesz I Niżej przytacz~my kilka ciekawy~~' państwam!. j<lwuch,. trzech lat. W r,ze~zywisto;ci je-
cze portJerem w m~lłym amerykansklm hoteli· danych z „R.ocznrka Statystycznego , j W Polsce dnak pierwszy f;lm dzw1ękowy na?:Y· · 
ku. Tam odkrył go król prasy ameryk:iń"kleJ wydanego przez Główny Urząd Staty- na 10.00Ó mi~szk~ńców przypadają 3 le- wał się „Podpalacz" i" wyświetlany by l 
ffearst, który wyniósł go na szczyt dzlennikar- 1 styczny w roku 1930-ym. I · · karze, l w Berlinie 
<Idei kariery. I Ile Polska posiada b;bJjotek? ... Mo--- w Czechosfowacji - 5, we Włoszech~ w roku 1922-im, a więc przed dziewię~ 

- W Jaki sposób wła~ciwle poznał pan . wa oczywiście o większych bibllotekach 7~4. najwięcej lekarzy jest stosunkowo I ciu laty. 
tfearsta? - zwrócił się pewnego dnia do Pitta 

1 pos'adających eona imniej 100.000 to-' w Austrjl, gdzie 'na 10.000 mieszka1ków Twórcą tego pierwszego filmu dźwit 
"~go kolega po fachu. I mów: Otóż takich b:bljot~k mamy W przypada aż 12 lekarzy. I kowego byt niejaki Vogt, szwa"car z Pl 
~ Opov.iem panu tę historJę„. - odparł Pitt. Polsce zaledwie 15 . . Ogólna ilość ksią-1 Ody mowa · już o statystyce warto chodzenia, zasłużony wynalazca. Dzięk' 

·- W hotelu. w którym pracowałem, przebywali że~ w .,tych b!~l.iot~kach wynosi około· P'rz .. y~'oczyć tóW:ń}e.ż o~tatnie . d_a_ne. o n. a; ppparc. lu kilku t:na!1sistó.w udał~ mu sit 
:irzeważnle stall goście. Twarze ich znałem Jak ! 4 tntlfoitoW fomow• · . . turalrt~ przyrosc!e ludności w Polsce. opatento\V1lc SWÓJ wynalazek 1 doprn-
·noią własną. Pew11cgo dnia przylecbał jednak . Nie jest to wiei~, zważywszy, że · W .trzecim kwartale 1930 ·roku natu- wadzić do skutku pierwszy dźwięko-
·,ość, którego widziałem po raz pierwszy w ży- francja ma bl"sko trzy razy tyle ł>:bljo-rralny przyrost ludności wynosił ~ 134.960 wiec, który wywołał w Berlinie o~rom-
·111. tek, lecz nie jest również mało, gdyż osób. Największym przyrostem ludności ną sensację. Jednakże wlaśc:c·ete ki r 

Otworzyłem drzwi I rz<'kłem na powitanie: Norweg-ja nao.r~ykład lub Szwecja mają 
1
! WY!~żniły się Kielce (t::l.30? o~ób). n~j- b:::rlińskich. obawiając się konkurency} 

- Dzień dobry. mister Hearst_ trzy razy mmeJ. mmeJSZY przyrost uwydatmł się w \.Vil- nych następstw, 
Oość 11śmlechnął się: A ile mamy muzeów i archiwów w i nie (4.676 osób~. · I wypowiedŁieU wolne pJeywszemu dźwic 
- Skąd pan mnie zna? - zapytał. - Czy Polsce?... · ł W Warszawie przyrost notura1ny WYI kowcow1 

vldzlał pan me zdjęcie w pismach? Wszak do I Ogóle'!1 jest ie~ 14?. Z t~j liczby. cha- ·nosił ~ 11.90~ osobv, w Krakowie - i nie chcieli wyświetlać go na swycl 
olero dzl~ zrana zgoliłem sobie brodę- rakter o~olny pos•adaJą 53 mstytucJe, ·ret 10.354. w Łodzt - 8-.989. · ekranach . 

...... Nie czytam stazet - odparłem -I nie wł- szta zaś wypada na instytucje specjalne, · Vo~t nie zraził się tern pierwszen 
-!,.;lałem nigdy pańsklesto zdlecla. . niepowodzeniem i sfabrykował drug 

- Więć skąd pan wie. kim Jestem?.- '( film d.twiękowy, oparty na pięknej baj-
- To bardzo proste„. Pan ma czoło wlefkle· g„1•0• U rodmo' ce Andersena „Dziewczynka z zapałka-

~o mygllclela, ale układ pańskich brzwl śwlad· lil.a Ił • 111 ° •• mi". Lecz znowu powtórzyfa się ta sa· 
czy, te zaJmuJe się pan racze) sprawami mater-1 PROGRA,'\t ROZGł O~NI l óDZKIE.J 1 nie koncert dla młodzieży z Warszawy. 19.00- ma historja. Żadne kino nie chcia to WY-
ialneml. Wycl~cle ust wskazuje na stanowczość •• PilLSKIEGO RAD.IA". 19.25 Rozmaitości. 19.25-19.40 Komunikat izhy lamać się z pod uchwały związku wla· 
i skrupulatność, nozdrza pańskie małą w sobie I ,PJATEK, dnia 6-go marca. Przem. Handl. w Łodzi i odczytanie p;ogramu Sdcieli kin i ,.Dziewczynka z zapałka 
~oś energicznego I przedsicbiorczego. Llnja nosa Godz 11.58-12 05 Syitnał . cz:asu z Wa.rm:a- na dzień nast. l~.40-l 9 .55 Prasowy dziennik ra mi" nie ujrzała światła prożektoru 
. . . I 11 kl lb wy i he:nał z Wieży Mari·a,kiei w K.raibwie. diowy z Warszawy. 20.00-20.15 felieton p. t. V t t t .1 N' · 
"?ze przypuszczać, ~e est pan. po ty em. ~ o 12 05 _ 13.15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- „K.r61 - bphater'' - wyg_!. p Maciej Grus~czyń~ ~R .Ym . r.azem. us ąp1 ... Ie przy-
:i1sarzem, a kto spo1rzy w panskle oczy, widzi my A KJiingbdl, ł.ódź, Piofrk<J•wska Nr 160: skt (tr. z ;W-w_Y) 20 .. 15~20.50 „Zaopat~zenie ,;-"OJ kłada1ąc zadneJ wair1 do swego wynala '.1 
·•drazu, że mają one coś wspólnego z rotacyjną 1315-13.25: Odczyta1t1·ie pro.graanu dz.ien.nego 1 ska P<>lskiego 1 rosy1s~oego w roku 18„0-31 - ku, sprzedał patent amerykaninow1 f o 
•naszyną". I repeortu.ar teartów. I .ki.n. 13 25-15.~0:. Przerwa. I w22y3g0f.Mputk.k~elnrkykk Ei~~/ (tr. wz Wk-wy) 20.030-k xow;, który nie potram jednak wy korzy 

15 50-1610· Le-k~~a 1ezyka frain.cusk~<fo z WaJI- . uzy " e a z n -wy. Y ona wcy. r . , 1 . . • d . . . . .. 
~earst był zachwycony moją spo~trzegaw- i m~wy 16.1·5-16 30. Kao"ik artys•ycz'.'.ny L.S.G P. ,.R. .Pod dyr. Sta\lis!~wa. Nawrota. Ida ~o~i6w- stac na ezyc1e na arzaJąCeJ ;1ę ?k~ZJI.. 

czosclą I natychmiast zaangażował mnie do swe z Warszawy 16.3o-t7 .1s: Muzyk.a z płyt gremo- na (piła) M.. fogg (śpiew) . 22.qo-:22.15,,t elieton 1 W tym czasie wielka wotworn•a fil­
io pisma. No. a co potem było, wie pan„. lfonowych z Wa.rlSzawy. }715-17.40: „Generał p. t._„Skok. War_?zawy przez po!wiecze - WY: mowa Warner Brothers'' zna1 a~ta sie 

Al · Józef CMo-p"icki•' _ wy.rłosi kap'fan dy~! J. K·:i- głosi BeneCl,yk~ Hertz (tr. z VY_-wv) . . ?ą.15-23.3;, d „ . . . . t . l . D ; .1 - No. dobrze„. - zapytał kolega. - e , b k" (tr w . ~ 1 17 45_ 18 45• Muzyka Utwory Chopma w wykonar.m Zofii Rabcewi- na przepasc1ą rtlmy ma ~na neJ. z e.-
.!ZY r>an rzeczywiście odrazu poznał z twarzy, f:kJ:a

81
i

1 tan~c~na :,rs~:,k~na.n~~ orki·estry Tadeu- .cz?wei (tr. · z Warszawy_) 22.35-24.00 Komunika · ni bracia Warner odkupili patent. od f ~­
t.e to Hearst?- lsz.a G6rzyńskieg.o (tr. z W.ars:z.aiwyl. 18 45-19.10: ty. PAT. metcorol. pohc. sport., oraz muzyka . .xa i zarvz:Vkowali po raz ostatni... A1 -

- Oczywiście ... A gdybym się nawet mylił, Roomrui.:lo-ści. 19 !0-19.25: Komun,i.kat Izby Prze- ~=! ,~arsz.a~yt I bo _ Albo 
w takim razie walizka, którą niosłem, Jako por· myslowo-Hain?lowei w L.Jdzi i odczytani'~ pro-*t: x .w;;ągw~. Zarobek„z p:erwszego dźwiękowc;i 

gramu na d'z.„eń na.s{ęp.ny 19 25-19.~0: Muzyka . 1 tjer hotelowy, musiałaby rozwiać me wątpll- z p!yt gr·am<>f(;IlO·Wych z War~zawy 19.40-19.55: N o w i ny wynosił. 1000 pr?C:·:· . 
IVOŚCI- Pr&9owy dzj.en.n'k ra.di<iwy z Wa.rsu.wy 20-20.15: DaleJ poszło JUZ 1ak po masie ..• 

- Walizka?- Dlaczego?- Poga.d:inka muzyczna z Warsr.a.wy. 20.1?: .Red~ teatralne i filmowe. U&SWl ...... ·«+w_...., t z. el'JW.i*il"t" „tL4GPIA'l".• 

Pitt odparł z uśmiechem: forlepl'ainow;v. J&z.efa TUTczyi\sk1eito z F1lh~onj! • b d W"lrt' t 
. Wa.rsz:awsk-e. w p1'.>gra.m1e utwory Klaud UHa Jak wiadomo John Gilbert rozwiódł wanie u zą w I 1e przvgo ow·„ne ') 

..:=... Bo na nlel wisiała wuytówka z wtelkieml Debu56y·eito. p0 tra111Smiis;i komuni1kaity: PAT., si.ę ze swą małżonką. Obecnie krąży w hecnie premjerv. Pierwszą z nkh bedzie . 
literami: Wiłllam Hearst... meiteorolog:cZl!ly, policyinv, sp0<rtowy ·XJL re· Hollywood po.~łoska, że Gilbertowie za „Sztuba" K. Łeczyckieito osnutci n:.l tle 

H. R. trainsm!sj.e i;tacii za!!r.ao.i,cza.ych (,,Spacer dt:Łek- ,, t kó h k ł h d 
torowy po Ew-.op.'.e") . mierzają wspólnie spędzi~ kilk:i m!esię- s osun w w naszvc sz o ac ..,re · 

----- cy w Południowej Ameryce. Podobno pa t1ich. dru~ą - „Sa1otne" Oscara Wil· 
K~GrA°K (T~~_,/A"f~ SOBOTA. dnia 7·1!!0 rnarca 1931 roku;rsza- ni Gitbert~w~ jes~ chor:a ~a płuca i leka de'a w inscenizacji p. E. Dziewulskiei;,o 
• „ ... ...__.. - • "'· Go-dz 11 58-1205. Sygnał czasu z W . rze zaleca•ą 1e1 k1lkum1es1ęczny pobyt w 1 * 

NY i hemał ' z .Wi~ży Mariack1„j w .. l.<rakowie. g· t 'h ~ .. . . . ab A k' Wytwórnia foxa t...ilk:ończyfa ot>raz p 
TEATR MlEJSKL 1205-13.15: . Muzyka „ ołyt . _gramof?nowy_ch ~rzys .re .m1e1scowosc1a mery 1 t. 1· t . " . kt'· . b h· i "„ PA-

.. . . ·- firmy ·-A Klirtffheil lódź. Pintrkowska NT. · 160. - Połudn1oweJ. . . " warzy • w . or~m o . . 1 oe. :· 
DJzu; w P'lllt!t tea<tr :i1·e;:~ynny.. - ł . 1315-1325: Odczytanie pro~ramu d~ietinego i · ' . . ·: r ' • * . WFŁ MUNI, wkazu1e się \\i s1edmLU ro 

~az o~~w„~ODtioę .X.''.g·z K~in!~ ~u~~ I' ~6~~~~~~ ~~~~~~:C·~i~~~. 1 k~~;;!~~~ct~~~~t~:f- Dolores ~fol Rió. · również ze wzglę- lach. . . 
em w r popt.s0wei omówi i P.orad technicznych udzieli p. Wacław Idów ·zdrowotnyc~' muS.i~ła· opuścić Kali..: \V Warszawie \ilka nierwszorzed -

TEATR KAMERALNY Frenkiel. kierownik Prasy i Propagandy P.. R.~fornję i wyjechała ria Florydę. · nvch kt"n obni·z·". ło ceny hi'lcto'nt wst"·'" 
• (.tr: · z W-wy). 16.15-16.35 Kącik dla· m!odvcli ta · · • "' .,.,.,._ 

D7!iś w piątek sobotę i me-dzielę w'iec'ZXl'f'em tentów muzyczn~h. Wykonawcy: Ela Kafarska * · · starając się W ten SP0S<1b zwerbowa•' 
itomedia V~r:neu'~'a ... r~.k s!ę ~dobyw . .a. k.ob'ety" (f_ort). ł A1(}ksander łiernes (~enor). Na f-Ortepi~· MAX ~BTNttARDT i-nsCePi?'.11-ie w większe masy pUblicznośd. 
w . . w_ybom·eJ i1t1.tt;l'?ret~.c11: .MarcmCJ1Wsk·e1. B1skup- me towarzv. szy prof. L. Urste1n (tr. z ~arsz.a':V~) .Sztokholmie „Of.reusza w piekle" Offen-1 . * 
.;kt-eJ, M~re-ok1 e1 . Pel·ń.sk1 eg.o , Lenika., Szuberta, -16.35-:-17.00 Odczyt z Krakowa ... Geniusz, a.~::Jio „bacha. y· t t ·t k' f" Ch" 
~ew.skiięgo, Wmruwera. I t()ba ; umysłowa" - wygf dr. T. Pranckow,iak. . „„ ns V u mematog-rn 1czny w Ji.J 

H.00-18.00 Nahożeń~two z Os,tr,ei, bramy. z WH I . . . . . . "' przygotował w roku obecnym 3r,n fit 
. TE.\TR POPUL~~NY. . na. 18.00-19.0.0 Prog~am dla dzi t;:d,S!ucfiowi~~o l .. Teatry- wileńskie pod sprężysh• dv- mów naukoWvch że WS?:VSt1<i<''1 chi• 
Dziś P,iąte~ i n'edz.iela o go<I>. 4-ei po p~ z Wars;zawy p. t.. ,.Pó!r.ocna l e g~nda'.' w„ Ot)O• ł . Al ' " d z l ' • ' ;.„ d. . . d .· r·i t . : ł „- ć j~ . . 

Ost·actitiot' po-Wtórzeoi& opuei.IU Lehara .llral>ia wie~ci z. Sm1dow1""owei. w r8d1ofómzacJ1 Be- ~e _<CJą_ CK an .r~ 0 'Y · r~wh.:z.a r J ·'I zin .wte 7,y · l mv e , ttlc1Ja S uzy Ak< 
L~uai."„ ' ned.Ylt;a.:łlert.za . i wandy Tatar,kiew~ ~-as.~!~ J~ ~ s1.e. . ~~µ,u~1~. .\V1elk1e zaiutc rns'l~ oomoc orz.v wykładach. 
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Powieit sensocgjno · kru1ninolno. 
Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 13) 

STRrS7.CZENTE Poe.ZA Tl<U POWIESCI. zwraca ste do swe! l'rZY!acl6łki. pani !'fali· wsredf na podwórze, a stamtąd do parte- chwili w ręku każdego z nich błysnęła 
Znany prze~~słowiec w~rszaw,ski ŻY- Kawe::rskie!, z prośb.a o zdobycie dla nieJ po rowego mieszkania, składającego się z stal. 

gmunt ~ule..:ki wybrał sie z żona do variete Ksaawdyer~wk,·n b1~eurcz1e1cem0ezat~m słyszeć. jednej dusznej, zadymionej izby. . Młod.zieniec oparł się o ścianę, by 
„Alha111bra•', itdz1e miał sie . odbyć pierwszy • d . 1· d J uniknąć napaści z tyłu Tamci dwaJ. 
wntep głośnej tancerki ' Gizy Ordeńskiei, Dr. Holz z;e względu n.a &Wą ap.iiń,ję Die Na stole, przy którym sie 'tle 1 wa . . . . . . . . . I' 
ukrvwaiacej sie pod pseudonimem „Czarn<Ji może dłużej z;atrz:ymywać u siebie Ordeń- mężczyźni W czapkach, kopdła mała, naf I grzytaJ~C zebamt 1 f!lIOtaJąc S!rasz 1we 
Lu·:. Pierwszy jei taniec wywołał olbrzymi &k'iei i wyn.a.~~ dila niej akromn'Y pokoi.k towa lampka. Na łóżku, zawalonem brud przeklenst~a, nacierah z oby~woch stron 
entuzJaz.m publk:zności. Nastcimy numetf no- przb!!'k'~O:,.'!!.ri'!n.o swka )alc•-....i.-1 •• ..w. ną pościelą snała jakaś niewiasta. - Ja cię rozu"'!u na_uczę .... -:- wrz

1
e.. 

sil u·tul "1 a nice samobójców". Ordeń~ka -....-· ~w..._ • •. „ . . . szczał stary. _ Juz mme popam1etasz ··-
tań.:zvla z dwoma re::wolwerami w rekach. za.jęcila., nwgdz.ie nie clic11i ie.I PftY~ć. • M;todz~emec p~zysiad·ł s_fę do stolu t me Bebe-chy ci wywierce. draniu zatracon}·!, 
T.~ m ·razem zachwyt publiczności zamienił w1taJąt się mktm rzekł ł · 
sic w zdurnienie. ii:dyż tancerka myliła takt Wracała do domu zmęczo·na, głodna, . z . d : p b j I" Niewiasta zerwała się z óżka l za~zę-
1 słaniała sie na noii:ach. Nagle rozległy sie llL i . - Ntc z tego. me. bę zie.„ „ or a .... la głośno jęczeć. 
d-wa strzały I ~ulecki runął na posadzkę. rzucała się na łózko i z wiei1dę' nteł>O- Przygunęł~ ~1ę ciekawe ~łowy. - Felek!... - piszczała. - Dój s~ 

Ordt>ń,ka aresztowana. i osadzono w wi~ hamowanej złości ką.sala palce a.ź .do - „Fo!'baJ? .•. Dlaczego?- Doga. Felek! .. _ 
zieniu. Odmówiła ona udzielenia wszelk11.:h krwi! - Wy~echa!a.... . • _Milcz, stara! ... _ odparł. nie oirlą-
zeznań. . d Poco wyci~nęli ją z ·więzie·nia?„. WyidłuzY'ły 1m s1~ t"arze.... _ dając się wcale._ Dostanie na co zasłu.-
twa~~e:~t=~óc:ryk~;r:~e:;. ~:i~;~~s~l~;!~~ ·Czy n~e. było jej tam lepied?;·· Ta~ pr~y- - To t_akł z .ciebie „fatcr ? ... Wypu żyf!... 
od kuli. która ugodziła go w plecy. na1~1e1 była zrównana z mnymt, t11!ld ś~it<:ś ptaszka z klatk. i? ... - den~rwo\\'.ał · , Młodzieniec szy'lcowal się do odparcia 

Nastepnego dnia 1>tzybył pÓd adresem n.ie rzu-cał w 1'..ń stronę zattad'kow"'ch Sl'° J""d""n „ Aomown1k6w T.,.,,.,. byto 
....,

1 5 
,.. " "" "" IJ u • - ~...... ' ataku. Nachylił się nieco. prawą nog~ 

Ordeń,kiei do wiezienia list od niejakiego' spojrzeń nie uśmiechał się szyderczo. .• odraz.u!.... . wysunął na""rzód ,. port1szał st'"' n1"espokot 
Oeorgc'a Richota. który donosił. że po tern ' T był .' . . t z· . uoluln"" N b • tł ł p .... I 

co sie stało. zrywa· z nia wszelkie stosunki I u . inny swia ··· imny, nteprzp . 1 ' - • I~ można '~o.„ - tl'l'Tla<:zv się nie, jak.gdyby za chwilę mia~ sk.ocz~,rć na 
i wvieidia za1?ranice. · ambitny, zły, podły! . m.łodizten!ec. - Robtł~. co mogłem .•.. nich obydwóch. w O\.:zach jego migotal 

w tym sa~rm czasie opinie publi~~a Zostanie na bruku„. Umrze z gł~clu- Ptl~owah ... Cała, noc p1hwwali... A potem błysk straszliwego irniewu. spotykanJI'. 
zelektrxzował m~y .wypadek, a mianowicie I Nikt nawet nie pó,j<lzie za jej po~rzebem„ wy1echała... . . chyba tyl·ko w s'lepi"ach rozwydrzoneJ 
samoboistwo kasiera B'anku Gospodarcze- 1 N"kt p 1.. -. d · · od pł t l J ć h ,_ • ~ 
go - Zn?munta Llwskieii:o. który zdefraudo , t ... ocnow71ą g ztes p . O' em.„. eg?moś. "".' czapce . Ul\ną1 lll.ę::.ct;\ w ' bestji. Napastnicy zbilżali się zwolna; 
wal pM miliona z(otych. Okazało sie. że I nawet wtedy nie zazna spoko1u, bo kaz- stół. az kobtecma na łózku podskoczyła ' ściskając w rękach ostre „maj..;hory". 
L1w.;kl ,?Ył krytycznego wiecz_oru w .. Al- 1 dy, kto przeJ·dziie obok iei nędznego gto- i wrzasnął: . . . , _ Rzuć ten nóż! _ zabrzmiał rozkaz 
h~mbrze I st~ral s1~ o. u~yskame od Rule~ I bill., przeczyta napis na kr.z"'iu pookiwa .-. Do choroby z t.akim mte.rese.m .„. Felka. - Rzuć, !'V'low'1ada·m c1·. bo ... kiego pożyczki na pokrycie zdefraudowanei ł . .

1
. 1 - ' · ,,,., 

sumv. . . g ową 1 pomys 1: • , Sw1~1e w~m pa1ść, a me do uczc1~1eJ ro~ Nie dokończył, gdyż w tej eh.wili. mfo-
Pozatem po m!e~cle krat.yfy pogłoski-. t<- - A, to ta„ .•.. poderrzana o zatrrordo- t;: się zabierać ..... Teraz, bracie, Jak skre , dzieniec, wykorzystując odpowiedni mo-

feac~ie;~w~ka była oficialna kocha.r.ka Ru-

1 

wanT'.e Ru1
1
ecldego"„. ·...i. • . • ( •• .a. wiłeś. to sam zna1-0ź sposób jaik forsę .wy ment rz.ucil się nań i zadał mu głęboki 

Pani ·Liwska po śmierci meża dóstata sil- . ego s rasznego pt"(.na 111~ 1'D'lYJe 1tu. dobyć:. Jut~o ma być o.stateczny. termin.„ cios nożem między żehra. Felek zaskó-
neiw wstrzą.;u nerwo:we1to. Wedłuit jej zda- nigdy ze .siwego czoła!... A.i. do końca Taik stę, psiakrew, g~ścl zała_tw1a?... . wytał z bólu. zatr7el)O'tał rękoma„n<'>ż.w;v .„ -· 
nia maż Jei nie popełnił ~amobóistwa. lecz 

1

1 
slwata· stać będzie poza nawiasem s.połe 9dsapnąt ~p~awtł spodn,ie na pasku padł mu z reki i zwalił się na ziemię. , 

został zamor.d6wany.~ Zbrodniarz -:- utrzy. ·,c.wństwa, zdała od norma«nego życia. i mierząc młodztenca pogardhwym wzro- T•,,,,,czas.em dni'"!' rwcił si"' na m.fo- ·. :: . 
mrwała dalei pam Liwska...._ rr-0z1ł · je'j 'f~ g·d : • 0 '1płotem ,,. '" .,., "' -
wnież ~miercia. ' · ·· ·· ~ - z.es P u ··• • kfem, zapytał: d'zieńca chcąc pomścić swego towairzY-

Ohronv Ordefli;k.lel- pode.lmu!e ste .· z11any Np1ętnowanal.. Na...p1ęt-no-wa.na!f.. - nakąd ~vjechata?... sza. I 

adwokat warszawski dr. Hól.z. który dobie- Dziki, zdhwiony szloch zmącił ds;ię _ no. szptt~la „. Chora... Ro?gorzafa wrilka na śmierć i ·życie. 
~~ 1 ;k11~~!ó~ ~~;;;1~c;d :~~d~~~~~i~~Y~~ j malGe·~1 ° po~o.i'ka. dł b -·-~ ..L~ ' . - A zeby cię. febra trzęsła .. Nie mog-

1 

Krzyżowały się błvski noży. Zg-rzytaly · 
~·na. bawiąceió t>rzy1>adkowo w Warsza- ?wa l~l opa a e~awue na p0- łeś dr<J·n~ąć za mą? .. „ . przywarte do siehie ostrza. Padli na 
wie. I dusz.l.<i. · .::..... Nie mo~łef!l„· P.ewme. te nie mog- poo·łog-ę. nwa splątane ciafa potoczy~y 

13row:n ~· ~pr.y.tny sposób zwalnia Ordeń Szaripała poduis1.kę, fęcząc COl"az gło§ rem ... Na ztamat1Ie karku z taką robot,ą... się pod st6ł. 
sk\~n~~;k~e~~ ~~ifc~~te;s~~:zi~~f;0~:~ie- niei, coraz rozp1 czliwiej: f _Ty, . .fater" - J?1TOZił jegomość wj _Jezu!! ... Lampa! .•• 
'izkuie chwilowo ·u dr~ tlolia I Jednocześnie - Mamo.„ Mamo! ... Mamo - czapce.- Z nami lepiej nie zaczynaj„. Oa Niewiasta Pie z.dą7.yła slco<-z~ z fót­

daj. ja·k tę sprawę ure~ll'lujesz„. Jutro ma ka. Stół przewróc'ił s!e wraz z lampą. 
~Jl~d~ial :X fJ' być zakończone... Ja stratny nie będę Nafta rml?ła się r><> rmdłcxlze. 

• przez twcją g-1noote ... Mnie musisz co do,. - Pali się!... Pali się!. .. 
_ -:o:-,..-- • grosza wyp!acić .. ; Ja żyć mus1,ę:·· Interes Walczący nie zwracali uwa·g'! na .Jef 

Brown nl·e· pro' z· nu 1e był d-0b.ry, U: ps131krew. ~artohłeś robo-,kirz~ftk. Języki ognia ZW. o!na lizały deski . 
_ _ ••• tę, to me .rrr.1a wma ... No. „. podłogi. . 

. Mfodztemec zsunąt kapehtsz na tył Nag-le otwarły sfe drz\\rf i oo Pokoju 
Otucha, cle1!1'"il noć„: f W '!'rocz~yc~. wąs-kic~ z.auskach Sta- gfoWY i zapytał z J?1t"Oźna mina: lw'kracifa się jakaś oostać z latarką w .rę~ 
Warszawa srl. Na ciemnych szy'hach rego Miasta zyc1e toczy s1e :nne~ korY-1 - A kto mi zwróci za moją pracę, ku. Młodzieniec za.dał je~zcze jeden cios 

1Jkien ~rrl>rzy ~ię . latarrąa~y odblask. tern niż w śród""?ieśc!u. Tu ni~t ~ie · bawf hę?.„ Kto mi -O~ na pokój, tę? .. A 'l'Obo- swemu ryw?lowi i nodnińst się z nodło.l?'ł, 
Ost~tm t~amwaJ _za1echał . JUZ dawno. do sę w ko~we~ans1e, me rozgl~d.a się dolm-

1 
ta na dachu to me?... I lecz w tej chwni silne dłonie pochwyct~Y 

remizy .. feraz !Y·lk? _pęd z~ ze zd~o1onct ła czy ~1oe widać c~asem .po!tcJanta. Wł~- - I co z te.go?... Cała twoja robota go za bary. Nóż wvfladł mu z ręki. 
sz}"'blwśc1ą ta:ksowk1 1 prywatne hmuzy-

1 

d-0~. re raz na. kilka m1es1ęcy. t;>rz~jez- poszła do luftu ... Zamarynuj ją sobie ... Ja,. Nieznajom.v. wvw16kł I?'. o do sieni, a 
ny. · · dża1ą au1a z pohcią. która „robt porzą- od swe~o nie odstąpię„ stamtąd na p0dwórze. Szvhko skręPowal 

Marszafikowską ulicą zawładrnęty nie-. dek", a potem znowu jest spokój na pe-1 - Eee, tam .. - machnął reką mło- . mu rece sznurami I zakneblował usta. · ., 
podzie)nie „nocne ćmy". S.U~ną zwolna wi-en okres czasu.. dzieniec. - Z tobą nigdy nie można się I P·rzed hrnma czekało auto. Przy ste-, 
.vz·cliłnz m!1ru do.m.ów Jak clenie. Od clwor 1, W krę.tych. c1e;nnvch zat!~ach Pow}- doiradać.... rze ~iec:lzial jaki,ś mężczyzna, który ot'Y,o 
ca do Krole;vsk1e1 -1 z P?wrotem. ~rzeid sla_. .R1111?}lJ·~· S!epe1. Rv~rski~1„ Sw.-Jan-1 Wstat I poprawi-ł kapelm;z na srk>wie. rzył Już . drzwiczki auta. Nieznajomy 
oświ·etlonemt wyst3wam1 zatrzymu1ą si~ she1 krolu1a mervxh:l;tme doltmairze. me- Mężc1vźni w czapkach nodnieśli się rów- .. wepchną.l g-o do wnetrza. i zarim z.dążvt · 
na chwile. bv roze.i1rzeć się dokoła i <=n-raw . liniarze. s10pePfeldziarze, sz:.pryng-owc:v, nież. Trzymając rece w kieszeniach zbli- ·,zatrzasnąć drzwiczki, maszyna 1rusyta 
d•zić. czy nadchod:zl „klijent". M1o:fo naserzy. alfonsi. cała z~raia .. kawalerów żali się c:!oń w<>lnym krokiem. już z mfoejsca. · ' 
dziewczęita, rzek~by.ś - pie.tnas~olatkł. I k~ie.7.yca", p~trokata band~ łot~ów, rze- j - .No. jak będzie? - zapytaf stars~y I Za nimi stychać byk> rozpaczliwe wo-

z twarzy trudno ()kreślić wiek. Oczy 1 z~m :esvków I sz1 iler~w. !'Jikt m~ ma eto spokom:vm napozór trłl\sem. Młodiz1e- , łania kohiety: · 
podsiPiacz.one, zapa.cUe poli.czki, 7.iemic:ta mch prawa !.„ . Sami. sobie kir~lu1ą l ··· Ich nie. or1eczuwając i;?"rożące mu nie'>ez-1 - Pali się!. .. Pali się! ... Na pomoc! ... 
cera i na zhyt krwawe wa r~i. Niektóre, I prawem -:- nóz ~pręz:vnowy. i~h chlebem j pieczeńs1wo cofnał się nieznacznie Auto mknęło z zawrotna szyhk~clą. '· 
wid.zac zbliżajaceg-o sie mtod.zieńca. pod-j powszedmm - krew i zbrodma '„. ku drzwiom. Jeden z domowni•ków zwrt'\- noniero i:rdv mirtęli Stare Miasto i wJe,.; · 
r.osza rabe-k sllll<i<enki z pod płaszcza, pod Brwwwa - Kamienne Schódkl - 1 cit uwaigoę na ten manewr i odraiz.u odciął chali na ulicę DłU:gą, maszyna zwolniła 
ciąg-ając r>0ńczószkę. I Ang-aj. Jed·na latarnia rzuca skane świat- mu dro~ę. stając przy drzwiach. I biegu. 

Przv K redvtow~j 7afirzvm'l'lf się rucho fo od rogiu <lo rol!u. Zamiast lśnlace~o I - Pytam, fa1k będzie?_ - ro.zległ-o - No, p~nloe ~mith ... - r1e'!d nle7.na,.; 
mv har mi kńtkach. Wla~ciciel tej orze- : asfalt'l.1 - kocie. thy, zamla~t szerokich, słę powtń~e pytanie. Jomy. - Jesteśmy już na dobrej drod.ze,. 
nńśnej restauracyjki. opasły jegomość ·w czy~·tY'Ch cho~ 11 '.IJ<ńw - zabłocone nleza-1 .-. No. J;lk !f!a być„. - od!'larJ mło- co?... . . . . 
białr111 fartuchu. zachwala l!orace parńw- . bmkowane śctezki. _ . d·~ien1ec, smka1ąc iratunku. - Jeśh moja - Tak J~st, rani~ k!erowmku .. ._-:-- od• 
ki. !<ilka d•zicwczi\t spoż}'"Wa na ·ulicy I Wz.r1Ju7, oclir?p~nvch murńw trllcy wma, to wam zallłace.. · part .s~rehrz diete1dyw_a. - fak tam 
kolac_i.e. 1· Brzm:owiej s-tm!e jakaś męs~a posta_ć •. · ~. - Tera-z ~a być for~a„. Jm.„ nasz wie.zień się c1.11iie?.~. _ 

- Coś dlo wypitki.....:....... żąda jedna ~ . Bvf to mtodv metczv?:n.a-o attet~· - Teraz .me mam ... Jutro„ - Doskon~le, choć me . ~vta. feTyl go o · ,.· 
dzi"'"''czat. · nej hu.dowie ciałn. z wy~lądu .me. był -... Ja do.iutra .nie ~rekam ... Teraiz... to.„ - odpart Brown z uśmiechem. -Za 

V 1aścidel u1Jiczne1ro·baru rzit.1ca bvc;t- p(){lo0l'>ny do osńh, sootvikanvch w tej . ~No: me nap1eraJ, stary„. M6wf~ raz coMe z ni.m r><>!?'ad,mv.-... · . 
re ~"t>f)i1r7eonie. snrawd.zaiąc, ery nie wi-Oao · d·dt>lnicy miasta. Prnrzwoita ocMe-ż zd'l'a Jutro. to Jnłr?··· • j Nachylft się na<l mlodz1encem ~ zapy-
g-dzieś w pohliżu g.ranatowego m11.rdr1ru, .(l·:rn.fa rac7ej mie~7\kańca śródmieś.oia. I Ro~leg-ł się tr1Jtsk pohc7.'ka. Młodzte„ 1 tał! . 
JY>C7"m s~vhko wyciąga z pod fartucha Przy K~mii>p·nvch Sch1>d1kach zatrwmaf n!ec az zatoczylf się p;od ścia.nę, - Czy nie hr?l< p~nu D(Y\'l!l'e'trza?. Pan 
fla~ 7·1 ·e i szklaniki. . ' sie na chwilę I 1anvtllł o COŚ dwóch dra- I - i:o ta~ mi od1pfacacie? ... - jęknął I !'Y')Jac.zv, że .chw!lowo nie możemy st.u-

O"'razu wychylaia pĄf .· s~'kl:i"·h Splu- bów. ~toiących przy . murz,e, POCZetn ru-. trzY'ftTaJ_ąc s1ę za t~a1rz: . •.zyc w1.eks'.!ą 1lo~cia t~en~. ale PQstaramy 
waiR i zaig-ryzaią ostatni kęs . .:hleba. . I szy~ nclPi. · I . Zam1~~t c:>-lpow~·11. d.ru~ za'!1achn1t ~ie. ::ihv w przyszłości miał pan czem od-

Potem znoWli W7.d1ft!ż mr•ru <l.omńw- Skręc ił w p1i l"t.> R··~~i. J(l"'!')°'~t '11N.!ą ~I~ t1afi."'1"'~C1~. Mfnri7t'E'"'.'ł'c \VVCl~!Y~~l z. dychać.„ . .. . . 
od dworca dD Królews.1ciei i .z·oowrotem. iedną ·z · naw,pólprz.yimknletvch bram·l :kieszeru d:ł1.1i1d aót. Tamci odskoczyill.P0.• - <Dalszy cłu Jutro),. ____ _ _ 
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Dziewczę 
z Montparn·asse'u 
Oeori.?;ie Manners. młoda anR"ielka. której nie powfojfa się kariera śpiewa-

cza'. sprzedaje na ulicach Parvża nutv. popularyzując mclodję śpiewem. 
' Pomaga jej Zuza. towarzysząc jej śpiewem i grą na harmonji. Zuza kodrn 
, Oeor~ie. lecz ona nie ch..:e zostać ie~o żoną. Oboje "rzymieraja z g-łodu 1 Zu-.:a 
·namawia Georgie do kradzieży. Pewneiro wie~zora. kiedy obydwoje jak zwy-
kle sprzedają swe nuty, policja urządza ob,awe - - - - - - - - - -
·- - - - - - - - - - - - - -------------
- dalszy ciąg arcyciekawe'{ tego filmu wkrótce na ekranie kinoteatru????? 

11 liPLiif'" ii 
• ..I.lal Narutowicza 20 

I~ I Dziś I dni nash•pnycb! 
Porywający dramat ulubie1'tc.a pu-

bliczności. szcześliwego męża i ojca. 
któreiw wola losu straca na dno nę­
dzy i rozpaczy 

. DZlś I DNI NASTĘPNYCH! 
Arcydzieło wszvstkich czasów! Poe­
mat miłosny o jakim świat nie marzyt. 

;zwycięstwo i chluba filmu dźwie· 
· ko w ego 

Król żebraków 
W roli 1>0ety - żebraka. czołowy ak· 
tor teatrów Zieitfielda w Nowym Jor­
ku s!ynny DfNIS KING. - Blaskiem 
potężnej i dynamicznej gry aktor.a r 
śpiewaka zaćmił slawe wszystkich do 

"S~rce Pie~n~arza" 
W rolach głównych niezapomniani 

odtwórcy pierwszego filmu dźwięko­
wego „$plewający Blazeo". $piewak 
o aksamitnym glosie. zwany „Szaliapi­
nem'' filmu. 

AL. JOLSON 
oraz roztkl!wiaiac-Y swą grą słoneczny 
rązkoszny malec 

SOt"t rlY BOY 
tychczas widz:ian:vch gwiazd sceny I Aparatura d:twiękowa Western Elec-
ekranu. - W roli P1eknei księżniczki. tric. 
najsubtelniejsze zjawisko ekranu JE.\ --.o"--------------
NETTE MAC DONALD słynna z fil- Początek seansów o godz. 4.30. 

uu „Parada Miłości". - Początek w Ceny miejsc: Do godz. 6-ei: zł. I.OO, 
dn i powszednie o 4.30. w soboty, nie- 1.50 i 2.00. Po godz. 6-ej: zł. 1.00, 2.00 
dziele i święta o I.:.60. - Wejściówki i 3~.o_o ..... __ 
do dn ia I marca włącznie niew-:e. ____ I ~-I ~ 

1 
Ceny mie "sc opularne. = iii ~- _.. 

DZiś I DNI NASTĘPNYCH! 

Wiatr od Morza 

6.111 Nr. 6S 

Diwl•k•'"ll Teatr ŚwleUn• ~ 

, CASINO:~~~· 
. 

Dziś wspaniała premiera 
największego filmu sezo 
nu, ·przewyższającego 
film „PARADA MILOŚ 

c1• 
Reżyserja słynnego 

f rn~~łi lu~Hnna . 
W roli głównej najcu­
downiejsze z:awisko 

ekranu, przemiła 

JtA~UU 
Ma[ ~~NAl~ 
łładJJrogram: dudatek dźw!ąkowy i aktualnnści 

krajowe. 
,„„,._,,IS·~~ ... - ·_._ 

Początek Sf'an~ów o godz 4, 6, n i 10. 15. - Pas~erartout i b lety 
ued.o weJ:kia pró.:z urz~dvwych nieważne do odwuła11id. 

, . 

Dr. med. lłf Dr •• me.d. lf DOKTóR · : 

ą.g,,~ ~.~.~-~.·!{~i~~~~~~ ~:·:~·~'1~~1~~~ a! 
I wenerycznych. I i moczopłciowych telefon 216-90 · ' 

Leczenie diatermi ą. Elektroterapia ul. An;i rzeja 5 Specjalista chorób skórnych ·· 
Południowa 28 - tel. 2()1-93 Tel. 159- 10 i wenerycznych. Elektrotel"apja 
Od 8-11 rano i od 5-9 wiec.i. Przyimuie oci 8-11. Leczenie lampą kwarcową. 

W niedziele od 9-1. pp. od 5- 9, w niedz c .'Przy m_u e ~d ll: 8 • ~ przed p. 1 od 5 • 9 
Dla niezamożnych ceny lecznic. le i świela o~ 9-1 wmedz1ele 1 ś~teta od J!odz. 9-1 

Oddz 'elna po~ze- D1a pań od„ztelna poczekalnia. 

D d kal 1ia dla pań, --------- -------r. n18 • Dr. Dr. med. 

S. Kantor ?r.m~d. ~.lew~ow:u ~~r~t~~ó~~! 
~J)e.;falista ~horó" wenerv.:zny;h. slrórlw. IOlll~O ~;.•;, ::'.0.'~;,.,;::; Po'::::':.':.'.;:~~~~o 
nv..:~. włosow I mo.zupl.·1•iWY..:h .. Le- ~· k' . ~~ Kioslantvnolfna 12 ?rzvim ·iie 8-10 ra· 
.:zenie lamDa li:war...owa ł orom·emam' 1nn łl\Wl[la Tet, 155-52 DO, od 12-3 popoł. 
~entitena. I ł~ t Przymiuje od 9- 1 i od 6 9 wiecz. 
PIUJRK<..JJSl<A JU ROO EWANOt przvimufe w chore· o- 8 D1a pań W niedz ele i świę-

l ICKlt.I. I b h k · h d 4 • I ta od 9-1 
Welścle E•anaellcka 2. felefon ZCJ-45. . ac s ornvc o -::i, • 
Przvlmuie od ~2 ł od s.....g w Ula oańl I wenerv~znvch Dla r11ezamotnvch - m 
)ddzielna 0<1.·zekalnia ~ 1 do 3 1 7 - 8 <:ENY LECZNIC. IRll -

r:-;.::::~:::---·~11Kl1:noktgór er H. Liibicz nruMAlK-7·~-[ll J-eriwlUft"mrm 
. li od z-P I o t r k ó w f I I ·l:::J:~;~~.·~~~~~~:?:~~.„. "..;~;;~~: .. ".~~:.! ; ~~~~!~"'' !;koU~.w~ IL ~ ' 

Autobusv na pow.t'iszel lfn~I octchodza do Piotr· 11 Spec. chor. wene:rycznych, Cegielniana N9 4301e d•aterm•ą .. dia-p z: mui·e du reperaci' 
ko'"'a o każde! pełne) ii:odzlnle ooczawszy od 8 skórnych 1 włosów. telefon 141-32. termokoagulac1ą o· r Y • 
rano do 20 wieczór z Dworca Połudnlowe11:0 •ndl,..,..l·a • Tel I 3 '-28 Przvimuie od I! 8-10 1 ·-2. 5-8 w raz lampą kwarc, uL 6·30 .:i.er„ ,ua ld, Ul piętr„ 

I Wól . k' • N 232 d i d t mwa : „ „„ 1111 ' • - d · · ' 1 Dl d MONIUSZKI 5 
orzv u. czans 1e1 r. • oaz . r~ • I Prz imuie od 9-11 i 5-8. nit ziele I św ęta od 9- apatio t I 17 · 50 Tanio. I.n w nrvwatnem mies1k r ni1.<. 
. l-'m 14. Czas e>rzeiazdu l ii:odz. 30 mm. • . Vd . I ... t d 10 12 dzielna pocze • alnia. e: . U- • ĘCIM4!Wf'• pe 2"iM 

• w me zie e 1 swtę a o - Przy1mu1e od 11 I ~- .. ~...!: .• ~:a 
eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeoeeeeeeeeee..e&1 Od 1- 2 w Lecznicv. Pintrlcow•lca 62 DR. MED do 1 pp. i od 5 8 1111 Mlii 11111 llliD~ . I Dr w niedzielę od 11 

' --- • • Dr. med. • M RQZENTAL do 1 po poł. WYPOŻYCZAJ\\ suknie ślubne oraz 
Vlr1san dla męzczyzn. • HU GO · • · balowe po ce.nie niskiej. Piotrkowska 

Znakomity środek w~m~cnia_iacy przyta~nnomrh1 GOLDBLAJT akuszer ginekolog , Dr. med. 294. prawa oficyna, lll D. _ 24 
przedwczesnem oslab1enm. nieprzeby~y n~ r . ~t ~18[~~„ l „ • • ' 

w swem działaniu. Czerstwość i siła . · ' lt-go Listopada 19 (Konstantynowska) l~ WAJ~ M„ K1hńsktego. 44, zgubił . kwit 
wraca natychmiast. 60 porcyj Zł. 12.50. spećiahsta . chorób \ Tel. 223.J.4• przyjmuie od ._6 po pot. • 1 l~ kaucyiny z Elektrownt Łódzkie1 na 

Prospekt w za!ączenrn. sk6mvch. wenervcz CHOROBY OCZU „ . ~I. Io.~. 
DR. MALOVAN I SKA. ODAIQ'SK. nven i moczopłcio PIOTRKOWSKA N2 17 od 1 do 2 w Lec:i:n1cy „POMOC ' Monlu1zk1 11 J;.;.;Ę:...Z::.;;\;:..' K_A.:__p_ol_s_ki-e-go--i-ra_c_h_un-:-kowośc i 

ODDZ. 110. wvch TEL N.o 32•90 - ' _ Al~~!ld!.~wsk~l~~-!_.?_~o__E~!.:_ telefon 63-22 <>zybko wyucza rutynowany naucz)"ciel 
- - · - - -· Piotrkowska70 godziny pr:vję-ć io-12 i 5_ 7 d powródł. Sta~szych specjalną skróconą me_todo,. 

P,ziA ... iW CltUdO~CI 1 (ról! Traul!ulta) rano od 8 _ 10 po cenach lecznic R~tyn~wany pe ag~g Chorob skó e AleJa I Maia S. m. 7. front, Ill p iętro „.,. • , I Tel. 181-83 z w1eloletntą praktyka 11;1mnaz14l11a ~ m 
Przez _użycie naszego wspani~!ego srod Przvimuic od 8.30 , ł ~ PRZ\' JMU.lf LEI\C.lf, wenervczne elek DAM 300 zł. za wyroł;>ienie mi .posady 
ka odzywczego „PLENUSAN w krót- do 10.30 rano. od 1 "o n 200 łłł l o l: n1· korepetycje przygocowuie do egzami· trote.rap1a. dozorcy. Jestem katolik, żona,y bez-
ki,m czasie znacz?e przybranie w wa- do 2.30 pp„ od 6 u ru W ll'j nów. Prac~ w ścisłym kontakcie ze Przv11!łu1e od 8-12 dzietn:y. Mam lat 30. Moge_ złożyć re· 
dze. wyglą~ . ~w1tnący I Pełne formy ido. 8.30 w.,. w nie- . . . · 1 szkoła. wzglednie wedlu;: programów od.:> - s. wie~z feren:ie. Łaskawe zgloszema pod „Do· 
,::lala. Rówmez wzmacniający środek . dzielo i święta od . Skradz1on~ m1 dnia .3 marca ~r_zed. Specjalność: literatura.. historia. Wszy- w nted:a. s śwtęta zorca • 5 
dla krwi 1 nerwów. przez lekarzy P0 -, 10-1-ei. Oddzielna mioty <?dkup_1e od panow złodziei po stkle przedmiotv w zakresie 4-ch kla~ . fłd 10- tl __ - --------- ·-· ·-------· 

leca1'e. 1 l>Ud. zf. 6. 4 Pud. d. 11). pl'Jezelcalni11 dla 1m1 lznlżone1 cenie. · j gimnazjalnych. Warunki b. przystępn~ . SPRZEDA~ DC?M n11 doKodnygh wa -
Dr. GERHARD et Co., Ol>Aiq-SK 47. Lamp• kw•rcowa l . fellh llaro..:__ Zgto,zenia: Piotrkowska Nr, 3. m. IJlllllfll runkach. Żoraw1a 7, , 

, , · · . _ ' .' · ~ - c::o: „ . ~ front Ul »- Da<l ®teJem. Od l4 ijQ,lt.1 . -~ - '"' -= ..--



Turnf •i hokBIDWJ 
o mistrzostwo Polski Sonia HeniewPradze!!! 

C • I • • • h k N Do finałowych rozgrywek bokef&. zeSI ZWYC ęzalą mlSłrza 0 e)OWegO iemieC wych o mistrzostwo Polski dopuszczone 

( 'H orespondencia 11Jlasno „€x„ressu ") :i:.t~~siW~:;:;!,:)ru~~~~: ~~;~rc:z~ 
Pr g 4 f h ł'/.. ó p k . . . 1.~1· Ob'ie· meczu Czarni - AZS (Poznań). 

a a, marca.. nyc s~rza uw, kt re e a zatrzymu1e. wą bramkę dla Schhttschum. u'bu. Ostatnie wyniki turnieju hokejoweg-o 
Imponująco wypadło zakończe~1e ~~st~me ~blera g-łos dr. Puśba;ier, prze . d1rtl'ŻY~Y pracowały nlezwykle wYtrwale 'w Katowicach przedstawiają się następu 

międzyna~ooowych zawodów hoke10- Jez.cJ.zaJąc kilku graczy, lecz trafia obok. ido konca meczu. Sędziowat dobrze dr. ·i~co· Le~da _ Lechja t ·O AZS (Wilno) 
wycph w zimowym pałacu. W 3 minucie Stincke odpiera slln;- Rzeżać. Gra zakończyła się zwyclęst- :_ TKS l ·O Pogoń" c'z~rni 3·1 " „ 

o sobotniej poraźc~ reprezentacii C. strzał Hroma<lki. W 5 I 6 minucie Rudi wem 3:1 dla L.T.C. Jeszcze kilka słów · ' - • • . 
S.R. w spotkaniu· z nailepszym zespo- Bali kilkakrotnie atakuje Pekę. W 9 min. o Sonji He-ni. W przerwie po I tercji, uka- .R~waniowe spotkanie Maeymont 
łem hoikeiowym Niemiec„ Berliner I nie wykorzystuje Hromadka, pięknie wy- 1 zuje się, przy dźwiękach muzyki Poraz ' I.KS . 
Schlitlschuhclub. Zrozumiałe było zainte robionej przez Malecka poz}'(:ji. Druga ' wtóry na lodzie Sonja Henie. Pełna gr~- W nadchodzącą niedziel~ rozegraa.y 
resowanie sport„wej Ptci~t •ewa.nt:iwe.n terccja kończy się 0:0. lcH I wd'Zięku postać zyskuje sobie sym- ·zostanie w Warszawie rewanżowy m~i 
.spotkaniem. Niezli<:zone tłumv publi.:z- Ostatnia ter~ja obfitowałś w szereg patję licznie zgromad,zonych widzów. hokejowY między zesp?łami ŁKS i Marr ... 
ności ści~nął również za.p(•wiecl.uany ciekawych momentów. Zwłaszcza Niem- Żądni wrażeń przyglądali się znawcy ' i m<mt o wejście do klasy A okręgu war-
wyttęp Sonii Henie. cy gre zaostrzyli, W 8 minucie RUidi Bull, laicy jej skokom podwójnym. Długo prze szawskiego ' 

Bu-pośrednio przed zawodami Z"~e- strzelił po kombinacji z Romerem honoro to nie milkła burza oklasków. K. J. W wypad•ku <> Ile zespół łódzki zwY-
monstrowała Sonia Henie, w ramach tek = cięży Ma·rymont rozegrane zostanie trze.-
kiego treiningu swój kun.szt p:.\k.n~j 11z- cie a zarazem decydujące spotkanie o 

dy na lodzie. Ogólnopolsk1·e zawody y M c A wejście do klasy A. Po tym nieco wstępk uknznie si~ n!l . 
tafli lodowei drużyna LTC. Praha; Peica, • • • • Napastnik Francman wykrełlon, 
Dr. Pusbaner. Knu, Hromadka, lth!e- 8' 9łotft3 fte8tsU łi1c ii itt ftij ·~ I z ŁTSG. . 
cek, Tr!.;:rka, Perc-rs, 5.,.i'•.;. u Lewy łącznłk, a s~go czasu t>raWO. 

Berliner Schlittschuhclub: Stein.?c-'ke Mistrzostwa YMCA w grach sporto-1 grach wicemistrza Polski Cracovię, gry s'krzy<lłowy ligowej drużyny Ł. T.S.0. 
Romer. Dr. Hol7Jbrez, Rudi Ball, K-B. wych odbędą się w Krakowie w dniach przeto zapowiadają się niezwy'kle emoc I f'rancman li zażądał od klubu swego 
Davidov, Janecke, Końf, Heinzball. w 7 i 8 marca t.j. w .sobotę in iedzielę i sta 

1 

jonuiiąco, tembardz:ej iż Kraków broni 
1 
zwolnienia. Francman otrzymał jednak 

płerwszei tercji Czesi zbierają wszystkie nowić będą jedną znajwiększych atrak- przed gośćmi puharów Dyr. Kanen!ber- ; wykreślenie. Warto zaznaczyć, u Prane· 
siły, i w zawrotnym niemal tempie przv cji sezonu ~im owego. Krak?wa-. Łódzka ga i F-Y. Krus-che - Ender w Pabjani.

1 
man jest wychO\\'anklem ŁTSO. I w klu~ 

cał•'lll szere~u udanych kombinacji za- YM~1\ pobiła ostatm~ „T~iumf' któr~ cach. . bi~ tym nauczył się grać v: pilke notn~. 
chowu:ą przewagę. tydz1en temu rozgromił mistrza Prlsk1 . Poc~tełk spotkań '!' s?1'otę o g~2.i- P. Kuczberskl delegatem l.KS•ll 

Już w dru~iej min.ucie Tozkzka ata- -. A"(-S ~ozn~d. Warsuws~a YMCA nie 6 wieczorem, w niedzielę o iodzuue .., Lidze 
fti.:t hranik• lecz kt•zi!k ~bi:: „i ""''"'o dz1erzy wicemis.trzostw.o stolicy, zaś obudruł 11 rano i o 6 wieczorem. 

... , " "ł 111 ~ 0 ł' t kr k ki t ł w Zarzą<l ŁKS-u crewgnowat do Ltgi w 
przeczk.,. ale w następne! ch'#łli wstrzy I yny a ows e zwycię Y Y charakter1..e swego delegata p. Knczbe.r-
mu1e się w siatce. ski ego. Dotychczasowy del~at ŁKS-u, 

Bezpośrednio potem Małecek strzela (R ~ ffJ fi d • • j . p. Skwarcz.yński wybrany zostat do Za· 
druj?ą bramkę, w. 4 min. z połowy boiska . ..,. dit. ~„ • - ••c pr•en1es on•• rza.du ścisJego Ligi. 
strzela do bramki Hrnmad·ka. I tak nie- 't ~ • 
spodziewanie w czasie 4 minut L.T.C. z.do do 'Wars•o_f'IJU fu6 flo•nonła Pretens1e finansowe 
bywa 3 punkty. Jeszcze kilka ładnych , . Wa t11 pozna n· sk·ej 
przebojów Malecka pozostaje bez rezllll- Polski Związek Bokserski będzie ml- nosi 15 tysięcy zlotych. r J11 I · 
ta tu. ' I~ ":szy~tko przeniesiony z Ka·towk i to, I .o przyszłą siediziibę !'ZB w:a1C!Y P01.- Warta poznańska zwrócłta słe do za 

z goścf. J§necke od czasu do czasu za Jak się dowiad'uJemy, na własny. v.:nlosek . nan ~ Warszawa,. Stohdt w1el'kopols.k1, rządu Ligi z zażaleniem na niektóre klu-
gra7.a bramce gospodarzy. lkt;:IY będz.ie postawiony. na na1bhższe!11 siedziba pierwszych władz PZB wo~c by Ji~owe. które nie wywiązały sie w 

w 8 minucie ratuje dr. Puiśbauer Peke w„tnem zigroo_tadzeniu na1wyższej rrag"" I tak kolos~lnych długów prz~J:Ct:alme j stosunku do klubu . poznańskiego tt 
z niebezpiecznej sytuacji, wyrywając krą 

1 
s~ratury ~r~śc1.arskiej. \Valne zgromad~e- 1 zrezygnuJie z te~o zaszcz~tu, c1ęzary 5ą; swych zobowiązań. Klubami temi s~ 

ż.ek Janeckemu. Na minutę przed końcem n:e odibęd.zre się Jeszcre w bida.cym nue-1 bowiem ~byt <luze Natomiast Wa~~zawa •Czarni, Warszawianka i Ruch. Zarząd 
tercji Peka wybiegł z bramki, I tylko sięcu. zgadza się na pokryic!e dł.uigów ~y1e do- Ligi dat klubom tym kilkutygodniowy 
~zczęśliwy zbieg okoliczności uratował I Dotyc~czaso~ władze Pols'k\eg~ Zw. · stać w swe .ręce wfadize bo'ksersik1e. I termin do zatatw:enia tych spraw, w 
Czechów od utraty bramki. I 8 1,kserskiego do~.ta~z.nie. ulawają sobie j 1:icZl\C, się z tern. ż.e ni~ me 1ecłtce prz~iwnym razie nastąpi zawieszenie. 

Druga tercja !'!ie odznacza się specjal- • s11rawę z sytuacn Jaka s~ę wy!worzyla, 1 wyc!ągną.c .rą:k po wfa<l~ 1.„ droigl, przy- B k ł Ił 
nym temoem. w druży·nie R'O§ci daje się ł mc.>pruJed11anych sta~O\~'lSk n+ektóry.ch I stąplOtlo JUZ w Warsza.w1e do pra~ ·Przy- o ser !i• rac przy. 
zauważyć polepszenie gry, Zwłaszcza ich , okręgów które chcą w1d_t1eć u siebie s1e-lgotowawczyich. Jaik Się do~adu1emy z tomnosć na ringu 
środek ataku na początku oddał kilka sil- · d71bę PZB, dateJ brak ludti do pracy na najmpełnfel wlarogodneg0 ffódłA1 na sta 

ee ='WTN- 1· $tąsku. Boc;lajf;e najważniejszym powt>- 1 nowis1rn przyszłego prezesa Polskiego Były mistrz bokserski świata w Wa· 
dem rezygnacji Jest kolosalne za<lłużenie Zw. Bokserskiego z sled•zibą w Warsza-

1 
dze koguc'.ej Joe Dundee walczył w ł1a· 

ura1ne fiB„fBDIB Kildfmah Polskf.eJ{o Zw. Bokserskiego. Do dnia; wie wysuwany Jest naczelnik wy<lziafo vannle z hiszpanem Jgnacio Ara. Już"' 
1 łł meczu Polska-Austrja deficyt Polc;.klec:o 1 prasy i propagandy Ministerstwa Spraw pierwszej rundzie został Dundee powa· 

Zarzad ż. K. s ... Kadimah" przyporni Zw. Bokserskiego wynosił dwanaś.cie ty- . Zagr~nlcznych p. L~on Ch.rzanowskł, któ, lon_Y na d~skt rlngtt I ~tracił przYłM,J~ 
na że dziś dnia 6 marca b r 0 godz' nic slęcy zfotych. Do te~ dochodizf 1ec;zcze I ry niedawno, z racJI hok-e-Jowvch mlst- 1 nosć na kilkanaście mmut.. Jest ło JUe 
19. w lokal~ wtasnym przy. uiicy Ma'niu- blisko trzy tysiące zJotych niedoboru z rzostw w Krynicy, dał się poznat światu drugie zwycięstwo tttłodego hlgzpana 
szki t, odbęd~ie się Walne Roczne Ze- meczu z Austrją, deficyt więc ogólny":'~- Jako wielki entuzjasta sportu. I przez k. o. w pierwszej rundzie. 
bran:e Cztonków z następującym po- • 
rządkiem dziennym· • ,-

czą~~:O~g:~~~~~~r:~·~i's~~~rJ';~e';}donJ:, Echa sukcesu lodz·1an w Bydgoszczy· 
czytanie i zatwierdzenie protokułu ostat • 
niego zebrania, 4) sprawozdania: a) za- • , • • 
rządu. b) kierowników sekcJ!. c> gospo- Co mówi sętłz1a zawodow o zawodn1kaeh łódzkich 
darza d) komisji rewizyjnej i udzieleni·e o 
zarządowi absolutorjum. 5) zm1any sta- (~elefonem od ftorespondenla .• €xpressu ) 
tutu, 6 wybory: a) prezesa) b) człon-f . 
ków zarządu, c) kom'sji rewizyjnej 7) Po zawodach atletycznych w zapa- lolrutor, Iż w wypadkach o ile zaw<>dn~ko · nicy „Bar-Kochby" mnie zawS'1.e mtere.. 
wnioski zarządu i członków 8) w~lne sach i podnosuniu ciężarów Łód't-Po- wi temu przybędzie do wagi ciała 4 kg, i sowali, śled'Ziłem z zamiłowaniem ich wY 
wn:o<;ki. ' I morze, specjalny wysłanntk „Expressu" 1 ~dzl:e miaf wagę płórkową - Jest pew- nikł, gd:yż jestem OKromnym sympatt· 

W razie nieprzybycia dostatecznej (C) zwrócił się do głównego sędziego za- nym reprezentantem Polski w tej wadz.c klem cięż.klej atletyki. 
tlości członków zcbran'e odbę-dzie się w 

1 
wod6w p, Helna z Katowic, który Jest na przysz1ych mistrzostwa.eh Europy I Z zawod1ników „Siły" najlepsz'Yttl Jest 

. dru~im terminie tegoż dnia 0 ~odz. 20. również czton1kiem zarządu Pol~·kie~o Zyt I ewentualnie Olłmpjady, Gerszon, 'który również ma prred sobą 
bez wz.ględu na ilość przybyłych. Atletyczne~o„ -i ~rośbą o podzteleme się Minc j~t również pewnY'l11 kandyda- 1 prz.ysztość, ~ re~r~zentacji ~om~rze na.1 
. Zarząd. z nim wr~zemam.1 z odbytych za~odów. te~ do mistrzostw Europy: jego d•zislej- ~lepiej podob~Ją mi się Oestwmski 1 Zago-

P .. Hai.n chętme udzielił odpow1ed.z.J na i suJ kommrencji z Oęstwlńskim ni·gdy nte 1rzycki. D~zo reklamowany na P<>morzu 
Dwa mecze piłkarskie pytama, oświadczając między Inne-nu, łt zapomnę, przecież oflcJalnłe Podrzucl.f t211Wesolowsk1 z Byid.goszczy. który Jest w 

Ł K
- S ' wyniki dzisiejszych zawodów na dfogo zo i pół kg. to doprawdiy dotychczas naJlel)-- wad re piórk?WeJ. nie ~oba~ mi się. . 

• • • U staną Mu w pamęci. Czytał wprawdzie w szy wynik osiągni~ty . przez ciężarowca. Na p)l'tame kiedy tl}aJą się odbyć tm„ 
J k ; d i d . ŁKS Katowicach w łódzkim „Ex.pressle Jlustro Jego spokój, czystość pracy i technika · strzostwa Polski na rok 1931 odpowłe.-

d 
ah ds ę ow . ~ duJ~ml Y d rozegkra Y" wanym" sprawozdania z zawodów w pod wróżą mu karJ1erę w tym sporcie. d-zlat p. Haln, iż prawodopodobnle w 

na c o zącą me zie e wa spot an;::i I I ż 6 mi t t Ok I . I b 1· 
footbalowe z Hakoahem l WKS-em. z nos~e-n u c T ar w o s rzos wo ręg'll Do mistrzostw Europy powlnien wa- czerwcu iu ipcu. . 
WKS-em ~rać będzie ŁKS IB 

0 
~odz 1 Ł?dzklego • o mlsłrzt?,słwo d.1J1.t~}"TlQwe po żyć conajmniej 82 kg„ g-dyiż zaliczony be 15 marca na walnem zebramu P.Z.A. 

- • j d r d . b . k WKS · 1 m1ędtzy „Bar-Kochbą a ,,Siłą , ~cz nie <lizie do wagi półdężklej w Katowicach termin będzie u°'talony.-
1 prze po u mem na ois u -u. przypuszczał. że zawod·nlcy „Bar-Koch- 1 • • Drużynowe zawody o mistrzostwo Polskt 

• jby" poczynili tak kolosalne postępy. „Tu' Sztem mnie. mil~ rozczarowa~. zawod ' dojdą d.o skutku, lecz nie wiadomo jesz.. 
Mistrzostwa narc1ar- na mlejsC'U - ciągnie dalej p. Hafn - do- nPka tego rćWt1•1d ~I~ zoom od dz.iś, g<fty I cze 'kt6ry z kl.uibów pocrejmie się urząd-ze. 

•·. A •. l piero się prrekonatem, o Ich dużych Po- brr w wadi~ c1ęik1e1 nieraz mfa1em oka-I nie takowych. 
. S"le rm11 stepach. Nie mam stów na określenie ZJę gC? pod·myiać, dziś kiedy ma wagę Zawodnicy winrn się przyigotować do 

W dniach 2 i 3 marca odbyWafy s'ę Wajngartena, który w ta1k krótkim czasie śre<lmą prawie .ten sam .wynfk co prred-
1 
mistrzostw naJ.eżycie. gidyż już będą oho-­

mistrzostwa narciarskie Armj:, w któ- od ostatnich mistrzostw Polski, odbytych tern - godny Jest diużeJ pochwały. wiązywa'y nowe przepisy międzynarodo 
rych pierwsze miejsce za~ęła I Dywizja w kwietniu uib. r. w Kirakow!e mógł się ł Możemy się jeszcze po nim dtttiżo spo.- ~ - kończy swe wywody p. Hain. . . · 
Piechoty LegJonowej zdobywając 16.460 tak poprawić, ws.,,ak o 20 kg-. poprawU d1ziewać. _Szkoda mówił dalej p. Hain, I Dz-iękuiąc za uid1zlelone i·nformatje. 
t>kt., drugie miejsce - 22 Dywizja Pie- swój reki0r<l w tró}t.oju. I iem niie wi·cl1zia~ Oti•dikiewi-cza. ktlitry nie ściskam dłoń pana sędziego i żegnma 
chaty. trzecie - 19 Diwizia Piechot:v. ł Uważam ciai!.,....,..d~ 11.2.0'Z "llilY inter mógl I>rzY'ieohać do BY<llwszczy. Zawod- i 
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Zatarg Litwy 
z Watykanem 

ł(11"'no, Ci marca. 
(Telegram własny) 

Rząd kowieński wysłał przed kilku 
dniami notę do Watykanu, w której wzy 
wa do odwołania z Kowna nuncjusza 
papieskiego Bartodoni'ego. Watykan od 
powiedział, że nota ta jest wystąpie­
ni'em przeciwko katolicyimowi, co 
sprzeczne jest z zawartym konkordatem 
Aż do wyjaśnienia sytuacji został odwo 
łany poseł kowieński przy Watykanie 
Szaulis. 

Slub zbrodniarza 
w Paryżu 

Paryż, 6 marca. 
ITele$!ram własny) 

Wczoraj odbył się ślub zbrodniarza 
Bauera, który ma na sumieniu dwa mor 
derstwa i był już 13 razy karany. 

Bauer został sprowadzony z więzie 
nla do urzędu stanu cywilnego pod es­
kortą i po złożeniu podpisu pozwolono 
mu tylko ucałować małżonkę, poczem 
odwieziono go natychmiast z powro­
tem do więzienia. 

Największe dancingi 
berlińskie 
-zamknięte 

. Berlin. 6 marca 
(TeleR"ram własny) l 

Wczoraj zamknięte zostały dwa naj 
większe dancingi berlińskie: „Pa vil­
lon" i „Mascotte". 

Lokale te istniały od kilku lat i osta 
tnio wskutek panującego kryzysu gos­
podarczego znalazły się w trudnoś­
ciach płatniczych. 

Plebiscyt 

IO raftf fODJU 

W Kalifornji dokonano prób z no wym samolotem rakietowym. Aparat 
zbudowany jest z duraluminjum 1 popędzany przez 38 rakiet. Dotychczaso­
we próby dały zadawalające rezultaty. 

) !Ro.- ód01łosfi·f!Ć 
li sic 

Według depesz z Brukseli, król bel­
gijski Albert postanowił zwrócić się do 
papieża z prośbą o unieważnienie mał­
żeństwa włoskiego następcy tronu arcy 
księcia Umberta z. księżniczką belgijską 
Marią Józefiną. Powodem rozwodu ma ja być ciągłe niesnaski rodzinne młode­
_go małżei1stwa. 
••••••••••••••••••••••••••••••• 
Zmfnnv .., r• dsłe 

loicD'•ftina 

w sprawie rozwiązania parla-
mentu pruskiego Prace nad odbudową Delphi, do których przeniesiona ma być stolica łndji, 

Berlin. 6 marca zostały już ukończone. W związku ztem w Delphi odbyły się wielkie uro-
Na skutek petycji złożonej przez hit , czystości wojskowe. 

lerowców, na której widniało 42 tysią --­
ce podpisów zarządzony został plebis­
cyt w sprawie rozwiązania parlamentu 
pruskiego. 
.............................. 

res.to nnfe 
!Jcrel.oł 

o rze111o~enła me61ł 

Premjer gabinetu łotewskiego Cel­
mhts ustąpił wraz z całym gabinetem, 
P,C;>nieważ jego program gospodarczy 
SP,<>tkał się z silną opozycją w parla­
mencie. 

Zakłady aeroplanowe Junkersa zbudowały nowy model samolotu,- do prze 

B. minister sprawiedliwości Feret, 
który upatrzony był na kandydata na 
stanowisko prezydenta republiki fran­
cuskiej, ma być w najbliższych dniach 
aresztowany w związku z aferą O us tri 
ca. Władze sądowe zwróciły się już do 
parlamentu o wydanie im b. mmistra Pe 
re ta. 

wożenia mebli i większych przedmiotów. Na ilustracji widzimy wnętrze no 
1 

Nowym premjer~m łotewskim miano 
wcgo samolotu. . wany został Ulmams, przywódca zw1ąz 

Berlin. 6 marca 
Wczoraj w nocy tn.ej zamaskowani 

i uzbrojem bandyci dokonali niezwykle 
zuchwałego napadu na mieszkanie kup 
ca Leona R.einermana przy Fasanenstra 

. ku chłopskiego. 
sse 38. I 

Bandyci pod groźbą rewolwerów 'Zra -
bowali bi.żu:erję wartości 25 tysięcy, po ' 
czem przecięli połączenie telefoniczne i j •••••••998@@e8~ 
zbiegli. 
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